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Najnowszym czynem bohaterskim cen­
tralizmu na pelu reformy wyborczej jest ten, 
o którem donosi telegram Deutsche Ztg. z 
Pragi d. 7. bm. „Władza zażądała od czes­
kiego Towarzystwa politycznego w Mladym 
Bolesławiu protokołu z ostatniego posiedze­
nia, na którym uchwalono motywowany pro­
test przeciw reformie wyborczej.1' Pisma cen­
tralistyczne nie dodają komentarza do tego 
czynu wiekopomnego, bo juźcić ani Rossa 
teleskopem nikt tam nie dopatrzy się libe­
ralizmu lub czegoś podobnego. Gdyby mowy 
z powodu protestu lub protest sam i jego u- 
powodowanie było ubliżyło choć cieniowi §§. 
58, 65, 300 itd., lub artykułom ustaw innych 
karnych i niekarnych, byłby komisarz rozpę­
dził posiedzenie, a komisja sądu karnego by­
łaby już parę tuzinów piór na protokoły zu­
żyła ; pisma centralistyczne wrzeszczałyby 
swoim zwyczajem żydowskim gwałtu itd.

D.' 4. sejm pragski unieważnił mandaty 
84 posłów czeskich za niejawienie się w sej­
mie, a zaraz nazajutrz jednego z tych po­
słów, Szulca, który jest szwagrem dr. Juliu 
sza Gregra a w r. 1868 był chwilowo wła­
ścicielem Narodnich Listów, pozwano do są­
du w sprawie iuseratowęj i po ógodzinnej 
inkwizycji wieczorem uwięziono. Tagespresse 
nawet jest zdumiona tym krokiem sądu prag- 
skiego. „Uwięzienie to, powiada ona, wzbu­
dziło u ogółu tem większą senzację, źe na­
wet tutejsi centraliści nie mogli p. Szulcowi 
odmówić sympatyj, jakie się należą poczci­
wemu przeciwnikowi politycznemu. Wszakże 
to on poruszył sprawę szkolną i nakłonił, 
część ludności czeskiej do zaniechania oporu 
przeciw wyborom do Rad szkplnych/

Pisma czeskie wzywają szlachtę naro­
dową, aby wypędzała swoich oficjalistów, 
którzy będąc zaciekłymi Niemcami po naj­
większej części spiskują potajemnie przeciw 
swoim chlebodawcom i krajowi. Jest to rada 
bardzo praktyczna.

W sejmie dolno-austrjackim zagodzono 
sprawę pomnożenia liczby posłów. Miasta 
Wiedniowi dodano 9 a prowincji 5 posłów. 
Sejm ten odrzucił wniosek Rady miasta. 
Wiednia, żądający zmiany miejskiej ordyna­
cji wyborczej, w ten sposób, aby zniesiono 
kurje wyborcze, i aby wszyscy upoważnieni 
do wyboru razem głosowali jak we Lwowie.. 
W Radzie miejskiej wniosek ten przyszedł 
do skutku dopiero po długich latach walki 
ostrej, jako wymierzony przeciw hegemonii 
geldhabów nowej ery. Oczywiście rząd wy­

stąpił w obronie tych swoich głównych ^od­
pór, i sekundowali mu owe filary Ubeializmu 
nowej ery, ów Giskia, co na ministrowaniu 
dorobił się milionów, Kuranda, Brestel, ba i 
burmistrz dr. Felder. Ztąd wrzawa we Wie 
dniu, . słychać, że większość Rady miejskiej 
zamyśla zaprotestować przeciw odrzuceniu 
przez sejm swego wniosku, i tj m sposobem 
zmusić burmistrza do dymisji Wolno byl) 
burmistrzowi głosować wedle swego przeko 
nania, ale też większości wolno ąd&ć auy 
burmistrz należał do jej stronnictwa. Wsze­
lako w ostatniej chwili ta większość niedo­
łężna się namyśli i odstąpi od swego za­
miaru.

W Pradze grasuje ospa, a mianowicie 
między młodzieżą; na każdym oddziaL te­
chniki czeskiej jest po koku i kilkunastu 
chorych, a mało który wyzdrowieje. Studenci 
podali zatem prośbę do kollegium profeso­
rów, aby u Wydziału krajowego wymogło 
rozpuszczenie na ferje Bożego narodzenia już 
od dn a 5, b i r ,  a nie dopiero od 20. jak 
zwykle. Centralistyczny Wydział krajowy nie 
dał odpowiedzi urzędowej, tylko prywatnie 
dał do zrozumienia, że jeszcze nie czao na 
to rozpuszczenie.' Studenci widząc, że prośba 
profesorów nie poskutkowała, zebrali się i 
wystosowali wprost do Wydziału krajowego 
podanie, 500 podpisami opatrzone. Rektor 
oświadczył na zgromadzeniu, źe podania te­
go odsyłać nie może, i starał się ich uśmie­
rzyć. Skutkiem tego wielu studentów bez po­
zwolenia odjechało. Taki jest fakt, a co do­
dają pisma centralistyczne, jest nędznem zmy­
śleniom.

Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów 
d. 7. d iii. toczyła się dalej sprawa statutu 
miasta Peszt-Budzin, a mianowicie o języku 
urzędowym i obradowym Rady miejskiej i 
magistratu. Z góry umówiono się jak naj­
mniej nad tym punktem rozprawiać. Wnio­
sek komisji brzmiał, aby język węgierski był 
tylko wyłącznym językiem urzędowym. P. 
Steiger, Niemiec z „odu, wniósł pjprawkę, 
że i obiadowym może być tylko język wę­
gierski. Napróżno 17 posłów Sasów siedmio­
grodzkich (Niemców) pospieszyło do prezy­
denta z wnioskiem, aby paragraf u języku 
zupełnie wyrzucić. Już poprawka była przez 
aklamację przyjęta, i prezydent ogłosił ją ja­
ko przyjętą. Niemcy wołają, że to gwałt, ale 
sarni w podobnych wypadkach postępują ze 
Słowianami tak, jak Węgrzy z Niemcami po­
stąpili. Węgrzy już przeutem poznosili szko­
ły izraelickie z językiem wykładuwyw nie 
mieckim przez Bar,hi* z funduszów kontry- 
bucyjnych (po powstaniu z r. 1849) założo­
ne, a nauczycielom nawet kontraktowej eme­
rytury nie dali, z powodu, źe wszystkie akta

rządów centralistycznych w Węgizecb były 
nielegalne. ”

Zawsze z a p ó ź u o !

Niemltcka większość RuJy państwa 
była najskłonuiejszą do nadania Galicji 
odrębnego stanowiska w chwili, gdy u-- 
chwałanc w podkomitecie konstytucję 
grudniową. Nasza delegacja ówczesna za 
niedbała ową porę, ba nawet przywćdzca, 
delegacji zasiadający w komitecie kon­
stytucyjnym, gdv go wzywano do oświad­
czenia, jakiej odrębności Galicja żąda dla 
siebie, wprost- odrzec miał według pó­
źniejszych oświadczeń dr. Sturma, że Ga­
licja żadnych wyłączności nie wyniiga i 
w ogóle ustawą konstytucyjną dla całego 
państwa się zadawalnia. Wypominano to 
potem naszej delegacji, gdy przybyć d» 
Wiednia z rezolucją sejmową Yytedy b_ t 
czas, mówiono jej , domagać sie odrę 
bności, a wyście tej odrębności nie chcieli. 
Zapózno przychodzicie -—  mowiono im 
wtedy głośno, a po cichu szeptano sjbic 
Nie potrzebujemy już Polaków; bo bstłwa
grudniowa zabezpieczająca nam większość, 
jest uchwalona i sarkejonowana, i m ni- 
sierstwo z naszego grona wyszłe jest u 
storn.

Lecz to z a  p ó ź n o  stosuje się uie- 
tylko do większości delegaoyjnej, ale na­
wet i do mniejszości. Gdyby przy uchwa­
leniu ustawy grudniowej mniejszość de- 
legacyjna była zorganizowana, świadoma 
położenia i celów i euergicznie wystąpiła 
była w kole polskiem. byłby i przywódzca 
delegacji zasiadający w podkomitecie nie 
mógł oświadczyć, . że Galicja odrębności, 
nie żąda, i byłby potem nie śmiał nama­
wiać delegatów, ażeby głosowali za kon­
stytucją grudniową.

Lecz jeszcze i później miała dele­
gacja porę sposobną energicznym krokiem 
wy mód/, na Niemcach rezolucję sejmo­
wą. Niebyło jeszcze uchwalonej szczegó­
łowej normy dla wyborów bezpośrednich, 
gdyby sejmy odmawiały wyboru do Rady 
państwa. Nasza delogacj jednak czeka­
ła cierpliwie, co tam podkomitet uchwali

w sprawie rewolucyjnej, chociaż wiedziała, 
że podkomitet wcale nie myśli o zadość­
uczynieniu żądaniom Galicji; czekała aż 
do ostatniej chwili, aż do ostatniego po­
siedzenia Rady państwa, aż do zepchnię­
cia wniosku o rezolucji sejmowej z po­
rządku dziennego z powodu braku czasu. 
Za późno się pomiarkowała, że zaniedbała 
porę sposobną do energicznego kroku, i 
wróeiła do kraju z niczem.

Zaniedbała tę poię sposobną jedynie z 
powodu, iż nawet i mniejszość delegacyjna, 
widząc, że sprawy idą fatalnym torem,

. że większość delegacyjna. z rozmysłu nie 

.chce zrywać z bftrgerministerstwem, z 
rozmysłu daje się niby łudzić, że i sama 

■ mniejszość delegacyjna nie była zorgani­
zowaną nie była zupełnie świadoma po­
łożenia rzeczy i drogi, którą delegacja 
pójść powinna, i stanowczej walki prze­
ciw większości delegacyjnej nie podnosiłą,

Pomiarkowała się ta mniejszość de­
legacyjna, wróciwszy do kraju, i zastaw-. 

, szy tu powszechne niezadowolenie, wystą­
piła do .wałki, przy wyborach po za sej­
mem i w sejmie, ale już to było za 
późno.

"  Walka ta właśnie odsłoniła centra- 
listorn, że jest w kraju i dziennik i stron­
nictwo, które ich popiera. Program „Dzien­
nika Polskiego*1, wówczas postawiony, 
wprost wypowiadał, że z bńrgerminister- 
stwem zrywać nie należy, źe liberalne 

. go stronnictwa niemieckiego trzymać się 
potrzeba Galicji.

Zapatrywanie mniejszości delegacyj­
nej odniosło wprawdzie zwycięstwo i przy 
wyborach w kraju, i przy wyborach dele­
gacji w sejmie, mniejszość stała się wię­
kszością w delegacji, a większość ta po­
stępując ..wprost^ przeciwną drogą jak da­
wniejsza delegacja, doprowadziła do opu­
szczenia Rady państwa, do obalenia biir- 
gerministerstwa. Był to w ciągu ostat- 

l nich lat dwunastu życia politycznego je­
dyny krok naszej delegacji śmiały, ener­
giczny, dobrze obrachowany, z którego 
korzyści inogły spaść dla kraju. Ale po­
trzeba było kuć żelazo,1 dopóki było g o ­
rące.

Dziesięć lat w Australii.
(Dalszy ciąg). *

X.

(Melbourne, stolica Wiktorji. Mai a intryga 
a wielkie skutki. Wyścigi, konie. Oehotuicy. Au­
tor jedzie do Ballarat. Tarangau. Polacy znako­
mici w Australii. Prawa nabycia ziemi. Wyjazd 
pospiesznym pociągiem. Zabawny proces.)

Wrzawa, zgiełk powitały przybycie na- 
szego parowca z Nowej Zelandji. Zgraja sług 
hotelowych, tragarzy, handlarzy i oszustów 
wdarła się na pokład zanim jeszcze statek 
przybił do ogromnej tamy, która od brzegu 
wchodzi prawie na pół mili w morze, i po­
zwala okrętom przybywającym do zatoki Port 
Phillipp (portu Melbournu), wyładowywać to­
wary wprost z okrętu na wagony kolejowe, 
które do końca tamy dojeżdżają. Ruch tutaj 
zawsze jest ogromny. Wełna z połowy Au­
stralii przywożoną bywa do miasta Melbourne, 
leżącego o L5 mil od morza nad wielką rze­
ką Yarra. Ztąd, wiozą ją do Williamstown, 
teraźniejszego portu, j tu przy tamie wyżej 
wspomnianej ładują ją na statki, z których 
nawzajem zabierają towary zamorskie, 
przybywające z Europy i tu wykładane ze 
statków, a następnie rozwożone dla użytku 
większej części ludności australskiej. Mel­
bourne bowiem tak położeniem jeograficznem 
jak siecią kolei żelaznych więcej niż Sydney 
kwalifikuje się na główne ognisko austral- 
skiego handlu. Chociaż więc port jego jest 
z|y, brzegi ma płaskie, i mielizn pełne, cho­
ciaż samo miasto od morza jest oddalone, 
przecież ludnością i bogactwami Melbourne 
prześcignął starszą swą siostrę.

• “  naszego przybycia ruch w por­
cie był zwiększony z tego powodu, że kilka 
statków naraz przypłynęło z Nowej Zelandji, 
a wszyscy wykpigrosze ze stolicy przyjechali 
koleją, aby ja najprędzej złapać w swe sieci 
kopaczy wracających z złotej wyspy. Wyo­
brażano sobie bowiem podówczas, i słusznie, 
że nikt nie powracał z kraju gdzie jest tyle 
złota, bez kilkaset przynajmniej funtów szter- 
lingów. Słudzy hotelowi drapali się na sta­
tek będący jeszcze w biegu, pomimo gróźb 
kapitana, aby nam doręczyć co prędzej adre- 
sa swych wygodnych, wykwintnych domów, 
w których od wódki do szampana wszystko

* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307, 308, 
318 i 339).

obiecywali dawać tanio, a karmić prawie za 
nic. Gracze i ludzie zakładający się na wy­
ścigach konnych i tym podobnych zabawach, 
ofiarowali nam już rozmaite szanse wy­
grania za małą wkładkę grubych sum na 
przyszłych wyścigach. Miały nastąpić nieba­
wem, i miały być bardzo piękne, oczekiwano 
bowiem najlepszych biegunów z całej Austra­
lii. Niejednego głupca zwabiły te zaprosiny, 
i zachęciły do robienia niedorzecznych za­
kładów, które później drogo ich kosztowały. 
Lecz ja stary bywalec choć młody jeszcze 
latami, odpędziłem od siebie oszustów i zbyt 
skwapliwych tragarzy, którzy już bili się o 
niesienie mego szczupłego pakunku do dwor­
ca kolei. Wziąłem go sam w rękę i posze­
dłem bez ich pomocy na ląd.

Ledwiem doszedł do dworca, spostrze 
głem panią przystojną, młodą, kłócącą się z 
kilkoma nieuczciwie wyglądającymi krajowca­
mi. Poznałem ją jako jedną j. współpodró- 
źnych, choć rzadko pokazywała się na pokła­
dzie, chorowała bowiem na morską chorobę 
a brak jedzenia mocno ją osłabił. Tak była 
zwątlona, źe zaledwo starczyło jej sił, aby 
zajść do dworca, a jacyś szubrawcy porwali 
jej kufer i rozmaite pudełka, i namawiali ją, 
aby szła do zalecanego przez nich hotelu. 
Słaba kobieta miała przy sobie adres domu 
prywatnego w Melbourne, i hotelu nie po­
trzebowała Mimo jej skargi jednak i woła­
nia o swe rzeczy nie mogła ich otrzymać, 
zgraja bowiem przybyszów tak była wielka, 
że policja i docisnąć się niezdołała, aby po- 
módz bezbronnej kobiecie. Ja mając zawsze 
słabość do usługiwania paniom w podróży, 
do noszenia im szalów, kuferków, chociaż 
często tylko grzeczne skinienie głową było 
jedyną nagrodą mych trudów, a widząc te­
raz piękną, młodą panią w przykrem poło­
żeniu, natychmiast pospieszyłem j<j z pomo­
cą, i porzuciwszy własną torbę, zacząłem od­
bierać jej pakunki od porterów  ̂ Jeden z nich 
śmielszy, nie chciał mi zwrócić tych rzeczy, 
które zagrabił, i zapytał, jakie mam prawo 
do tej pani i do jej rzeczy.

—  Prawo kułaka — rzekłem, bo już 
wtedy boksowałem się wybornie.

Anglik zawsze bitny, tembardziej gdy 
ma do czynienia z cudzoziemcem, więc moj 
przeciwnik natychmiast zrzucił z siebie sur­
dut i koszulę, a stojąc tylko wpółnago we­
dle zwyczaju angielskiego, i przyjmując po­
stawę obronną, używaną w bojowej walce, 
zawołał:

—  Chodź tu Niemcze i pokaż jaka w 
twym kułaku siła.

Nazwanie mnie Niemcem oburzyło mnie 
i mocno obraziło. Palnąłem go więc ściśnio- 
ną pięścią, a chociaż odparował cios wymie­
rzony mą prawicą w jego twarz, tak jednak

mocno lewicą uderzyłem go w piersi, źe padł 
na ziemię. *)

—  Ring, ring (koło, koło) zaczęła wo - 
łać publiczność. Każda bowiem taka bójka 
w Anglii i koloniach interesuje podobnie jak 
u nas pojedynek. Ludzie porzucąją zaję ‘ia, 
rzecz rzadka u Anglika, i tworzą obszerne 
koło, zostawiając bijącymsię woluy przestwór 
w środku. Sekundanci wybrani z tłumu pil­
nują aby było fair plag, czyli aby wszystkich 
praw boksów dopełniano.

Skoro widzowie nas okolili, przeciwnik 
mój podniósł się z ziemi, i znów stanął do 
walki. Zręczniejszy był odeinnie, lecz ra­
mię miał krótkie i nie mógł mi siągnąć do 
twarzy, gdy ja moje ramię wyprężyłem. Dla­
tego mógł tylko uderzać mnie w pierś, a ja 
go biłem niemiłosiernie po nosie, i ponabi- 
jałem mu sińców pod oczami aż cały za- 
puchł. W końcu znuźouy przyznał mi zwy- 
cięztwo, ale pomimo przegranej, lepieĵ  wy­
szedł odemuie. On bowiem, jak to już po 
wiedziałem, zdiął do bójki swe szaty i dał 
je jakiemuś przyjacielowi do strzeżenia, a ja 
nielubiąc występować przed kobietami wpol- 
nago jak bokser angielski, zatrzymałem weł­
nianą koszulę na sobie. Oczywiście w zapa­
sach i padaniu kilkakrotnem na ziemię po­
darłem ją na szmaty, gdy zaś zacząłem się 
oglądać za moim pakunkiem, już go nie by­
ło, podczas walki bowiem ktoś go porwał i 
uciekł z nim Zostałem więc w przykrej po­
zycji, lecz oto tasama pani, która mnie tyle 
nabawiła kłopotu, przystąpiła do mnie i ofia­
rowała mi swój pled. Kilku też z towarzyszy 
mej podróży ofiarowali mi koszule ze swych 
walizek, bo jegomość wybity przezemnie był 
sławny zawadjaka i bokser, którego wszyscy 
się lękali. Zapewne i ja, gdybym był wie­
dział z kim mam do czynienia, nie byłbym 
się porwał na niego, lecz ponieważ udało 
się mi go zwyciężyć, stałem się w oczach 
publii zności bohaterem.

Oczywiście, źe przyjąłem pled od nie 
znajomej, a okrywszy się nim i zebrawszy 
jej pakunki wsadziłem ją do wagonu i sam 
przysiadłem się obok niej. Parę sińców i 
skrwawiony nos dodawały mi uroku w o- 
czach Angielki, szczebiotała więc zemną mile 
przez całą drogę. Z początku żaliła się, źe 
gorliwość moja usłużenia jej spowodowała 
stratę mych rzeczy, lecz' pocieszyłem ręcząc, 
że wszystkie me suknie i namiot wysłużył)

*) Bójki takie są uważane za zaszczytne 
w Anglii, a ja byłem wtedy miody i krewki, 
więc też chętnie brałem w nich udział. Nieza- 
wsze jednak wychodziłem z nich zwycięzko. Z 
wiekiem tyle mi rozumu przybyło, że już takich 
bójek unikałem przez ostatnie 6 lat mego pobyto 
w Australii.

już roczną kampanię w górach nowozelandz­
kich i niewarte były szczypty soli.

Ona powiedziała mi, źe jest modniarką, 
że była w Nelson gdzie chciała otworzyć 
sklepik z modami, posiadała bowiem kapi- 
talik mały, zebrany przez kilka lat pracy w 
Melbourne. Lecz gdzie mieszkają sami pra­
wie mężczyźni, tam taki przemysł niepopłaca, 
wracała więc znów do Wiktorji. Ja znowu 
wyznałem jej, źe posiadałem sumę złota w 
moim ukrytym trzosie, źe jestem Polak’ że 
jadę do Wiktorji aby spocząć po trudach 
w Nowej Zelandji, i źe chcę się tam osie­
dlić. Od słówka- do słówka pokazało się, że 
ona jest niezamężna a ja kawaler, słowem w 
pól godziny byliśmy już na tak dobrej sto­
pie, że po wyjściu z wagonu w Melbourne 
pozwoliła mi towarzyszyć jej do pomieszka­
nia swych znajomych Oczywiście, że po dro­
dze wstąpiłem na chwilę do sklepu i ubra­
łem się w porządne suknie.

Bawiłem w Melbourne dni kilkanaście, 
nie wiem poco, chyba dla tego, źe nie chcia­
ło się mi z niego wyjeżdżać i żegnać moją 
czarodziejkę, która się wydawała mi taką 
prostaczką i uieokrzesaną, że kochać się w 
niej rzeczywiście niemogłem. Ale czegóż nie 
zrobi młodzieniec dla pięknych oczów!

Oprowadzałem moją panią pa stolicy, a 
raczej ona mnie, bo ona znała wszystkie te- 
atra i ciekawości w Melbourne i prowadziła 
mnie do nich tem chętniej, źe ja za wszyst­
ko płaciłem

Melbourne jest to wcale piękna stolica, 
zbudowana na równinie nadbrzeżnej w sza­
chownicę, wszystkie jej ulice proste jak
strzała i długie, a szerokie na 44 kroków. 
Chodniki znajdują się pod arkadami jak na 
ulicy Riyoli w Paryżu, szpaler cienistych 
drzew ciągnie się wzdłuż ulic po każdej
stronie. Główne ulice posiadają „tramway“
(kolej żelazna, po której ciągną konie) idą­
cą środkiem, po której co chwila pędzą o- 
grmnne omnibusy pełne jadących wewnątrz 
i na wierzchu. W poprzecznych ulicach co
niemiara fiakrów, omuibusów mniejszych i 
powozów eleganckich, tak że aż dziwisz się 
dlaczego tyle jeszcze ludzi chodzi piechotą 
po chodnikach, gdzie tak dużo powozów a 
ludności tylko 200 tysięcy. Chodniki prze­
pełnione są ludnością jak w Londynie, i bia­
da ci gdybyś szedł powoli lub zapatrzył się 
na jaki przedmiot i stanął. Każdy przemija­
jący potrąci cię a rzezimieszek okradnie. 
Złodziei tu mnóstwo jak zwykle w bardzo 
bogatych miastach, gdzie duzo jest złotych 
zegarków i sakiewek pełnych. Wykradają je 
z kieszeni równie zgrabnie jak w Londynie 
a choćbyś i złapał złodzieja, to pieniędzy 
lub rzeczy skradzionych nieodbierzesz, rzuca

I je on bowiem swemu znajomemu natych­
miast po spełnieniu kradzieży, a ten je znów

Cóż się jednak stało? Minister-pre- 
zydent, hr. Potocki, wezwał tak zwanych 
mężów zaufania do Wiednia, po co?  aże­
by ich skłonić do częściowego odstąpie­
nia od rezolucji, rokował z nimi in mi­
nus. Ze strony mężów zaufania stanow- 

,czo  przy całej rezolucji nie obstawano. 
W  pojedynczych punktach jedni trwali 
przy brzmieniu ich rezolucyjnem, drudzy 
szli in minus, przystawali na modyfikacje 
znaczne. Mężowie zaufania rokując z mi- 
nistrem-rodakiem, nie uważali za potrze­
bne wprzód między sobą się porozumieć 
i w rokowaniach w imieniu kraju soli­
darnie występować. Minister-rodak refe­
rował Radzie ministrów o każdem naj- 
mniejszem skłanianiu się mężów zaufania 
do ustępstw od rezolucji, i na tej pod­
stawie Rada ministrów uchwaliła projekt 
w sprawie galicyjskiej.

Gdybyż przynajmniej minister-rodak 
był od razu ten projekt wniósł do Rady 
państwa, ale on się wahał, projekt cią­
głym zmianom poddawał. Skoro tylko 
który z referentów ministerjalnych pod­
niósł jakiś zarzut, odnosił się znowu do 
delegatów, czekał sposobnej pory wnie­
sienia, aż nareszcie dowiedziano się że 
minister-rodak przestał być ministrem- 
prezydentem austrjackim. W  ostatnich 
jeszcze chwilach jego urzędowania, upo­
minała się delegacja o wniesienie p .ojek- 
tu do Rady państwa, w ostatnich chwi­
lach gdy już zmiana ministerstwa była 
wiadomą, żałowała, że nie wymogła na 
ministrze rodaku wniesienia wniosku ga­
licyjskiego zaraz po otwarciu Rady pań­
stwa: lecz było to już za późne.

Z  Hohenwartem rozpoczęły się zno­
wu rokowania, i znowu in minus. Rząd 
miał już rezultat rokowań z Potockim 
przed sobą, projekt Potockiego; miał więc 
precedens, źe delegacja odstąpiła już zna­
cznie od rezolucji sejmowej, źe nawet 
godziła się na projekt Potockiego, że 
więc i od tego projektu coś utargować 
można.

‘ Spostrzeżono w delegacji, jak fatalną 
rzeczą było, iż za ministra-rodaka odstą- 

• piła od rezolucji, że osłabiła tem uchwałę 
I sejmową, i co sejm jako minimum w u-

S ej S e X 5 t k’ Źeo W minucie przez 5 lub 6polu! przechodzą' Szukaj więc wiatru w

ne j e K z t d nip Ó S „ f “ Ch„ f mh- I -  Melb°” r- 
jak cale miaSlo abudomn “ ‘f i I S e T o " ’ 
wiem i murowane i brukowa™ w  • 
bazaltem. Kamień to wiecznotrwały le c z T *  
gląda ponuro dla oka Europejczyka pr^I 
zwyczajonego do naszych białych sto ic TA. 
gmach pocztowy służy zarazem za ceutral 
ne bióro telegraficzne dla całej Z S h t  i 
jest podobno największym gmachem poczto­
wym w świecie. W biurach poczty i tele-ra 
fu prawie same kobiety pracują i doskonlt 
spełniają swe obowiązki. Uniwersytet na 
który także dużo kobiet uczęszcza pieknie? 
szy jest od widzianego przezemnie ’ w Sydnej'  
Za to parki i kościoły są małe, Melbourne 
bowiem jeszcze jest za młodem miastem 
abyh miało inne zakłady i g,uachy 0 £  
tych co zysk przynoszą. Dziwiło mnie na- 
wet, ze takie zakłady jak uniwersytet, mu­
zeum i Uczna biblioteka zuajdowały sie iu/ 
w mieście, w którem pierwszy dom z cegieł 
zbudowano dopiero przed 12 laty *). Menni 
cę, dziś gmach bardzo piękny, wtedy wła­
śnie zaczynano budować.

Moja towarzyszka nakłoniła mnie pe­
wnego razu abym z nią popłynął małym pa­
rowcem dc miasta Geelong przy ujściu rzeki 
Yarry, gdzie dawniej przybijały okręta, i 
oddawały swoj ładuaek łodziom dużym 
które wiozły go do Melbourne. Lecz od cza­
su zbudowauia kolei, handel ten upadł, a 
Geelong, miasto 15stotysięczne, wzięło się 
natomiast do wyrobu sukna z słynnej wełny 
australskiej, i tak doskonałe posiada fabryki 
źe tkaniny wełniane australskie dziś są juz 
tańsze i lepsze od angielskich.

W tych pracowniach móstwo kobiet i 
dziewcząt ma zajęcie, a pani moja miała 
między niemi przyjaciółki. Dlatego pozwolo­
no nam zwiedzić wnętrze fabryk, a chociaż 
widziałem podobne zakłady w  Francji !
d-iwna lflu .em paGzyć z podziwieniem ua 
dowody energii, z jaką w tak młodym kra­
ju ao podobnego wzięto się dzieła. Robotni­
cy pobierali po 6—9 szyllingów dziennie za 
ośm godziu pracy, kobiety i dzieci o połowę 
mniej. Co za zarobek w mieście gdzie J/» lu­
dności pracowało ręcznie I

Wracaliśmy wesoło do Melbourne, bo 
kilka znajomych mej towarzyszki także w 
te stronę jechało. Była to bowiem sobota, 
pracę ukończyły wcześnie, więc spieszyły z ty­
godniowym zarobkiem do stolicy, aby się w 
niej zabawić.

*) Byłem w Melbourne 7 lat temu Pierw­
szy dum kamienny *budi>wan« w r. 1852.



chwałach swoich postawił, to delegacja 
traktowaniem w rokowaniach na maxi- 
mum zmieniła i tern samem uchwały 
sejmu podkopała; ale już było za późno.

Trzeba było tym torem iść dalej, 
i idąc tym torem dalej doprowadziła de­
legacja do znanego wniosku Hohenwar- 
towskiego, a gdy później Hohenwart po 
zamknięciu Rady państwa poszedł otwartą 
drogą do federalizmu i wszystkim krajom 
austrjackim chciał nadać obszerniejszą 
jeszcze autonomię niż w rezolucji sejmo­
wej dla Galicji była żądana, to nasza 
delegacja kontenia była, że wniosek Ho- 
henwartowski w sprawie galicyjskiej u- 
tonął w Radzie państwa i nie został u- 
oh walony.

Upadł Hohenwart i przyszło mini­
sterstwo Auersperga II. Trzeba było się 
zdecydować, czy delegacja ma udziałem 
w Radzie państwa przyczynić się do u- 
trzymania i utwierdzenia tego minister­
stwa, czy połączyć się z opozyeją wszy­
stkich krajów i nie wejść wcale do Rady 
państwa, czy też pójść drogą środkową, 
nie zrywać całkowicie z ministerstwem, 
lecz postawić mu warunki, pod któremi 
delegacja wejdzie do Rady państwa.

Delegacja nie miała odwagi pójść 
ani drugą, ani trzecią z powyżej wskaza­
nych dróg, więc wybrała pierwszą. We­
szła do Rady państwa, umożliwiła jej 
istnienie, utwierdziła ministerstwo Auers- 
perga i w rezultacie zyskała wybory bez­
pośrednie z konieczności i dopomogła do 
wywieszenia sztandaru reformy wyborczej, 
zabezpieczającej centralistom przewagę w 
Radzie państwa.

Daremne były wołania z kraju na 
delegację, że wszelkie obietnice p. Lasso- 
ra et consortium są złudzeniem, że w ża­
dne rokowania nie powinna się delegacja 
wdawać, bo będzie w pole wyprowadzoną, 
że jeżeliby w ostatecznym razie weszła 
do Rady państwa, to p rozumieć się jej 
należy z opozycją wszystkich innych kra­
jów, w Radzie państwa reprezentowaną, 
iść z nią solidarnie. Nie, delegacja za­
bawiła się w wysoką politykę, wdała się 
rokowania z ministerstwem, rozbiła tern 
solidarność opozycji, której część widząc, 
że delegacja galicyjska ją  zdradzić i sprze­
dać się zamierza, sama za mniejszą cenę 
sprzedała się ministerstwu. Ministerstwo 
kupiwszy Dalmatyńców oświadczyło wy­
raźnie delegacji naszej, że rokowania są 
zerwane, bo głosy delegacji rządowi już 
nie są potrzebne.

Najciemniejsza jest to karta w hi- 
storji naszej delegacji ostatniej. Zarówno 
winni są pp. W odzicki, Zyblikiewicz i 
Grocholski. Delegacja spostrzegła błąd 
swój dopiero wtedy, gdy ją  ministerstwo

za drzwi wyrzuciło, spostrzegła u«. późno. 
A  jednak biorąc udział w głosowaniu 
nad ustawą o bezpośrednich wyborach z 
konieczności, sama przyznała ważność tej 
ustawie, naruszającej statut krajowy za­
równo jak ogólne wybory .bezpośrednie.

A  w obronie tych błędów wobec 
sejmu, słyszeliśmy w sejmie i kole po- 
selskiem przemawiających i p. Grochol­
skiego i p. Zyblikiewicza w tym samym 
duchu, jak dawniej w swojej obronie i w 
obronie dawniejszej delegacji przemawiał 
dr. Ziemiałkowski. Panowie Grocholski i 
Zyblikiewicz obecnie przyznali się otwar­
cie do tej samej błędnej polityki, którą 
dawniej tak stanowczo potępiali, gdy ją  
prowadził dr. Ziemiałkowski, ba nawet 
dr. Grocholski przez antagonizm do p. 
Zyblikiewicza starał się w ostatniej sesji 
sejmowej zbliżyć się do pana Zieiniał- 
kowskiego.

Wprawdzie drobna mniejszość sej­
mowa postrzegła te błędy delegacji, wy­
tknęła je, ale uczyniła to za późno. Za 
późno nawet sformowała się partja fede- 
ralistyczna w sejmie, złożona z Polaków 
i Rusinów, za późno sformował się klub 
tego stronnictwa, bo cóż on teraz zdzia 
łać zdoła? Tych kilku delegatów, k tó­
rych z swego grona przesadził ten klub 
do Rady państwa nic tam wobec p. Gro­
cholskiego i Zyblikiewicza z ich falangą 
nie zrobią, nawet gdyby i co zrobić mogli 
w kole polskiem, to sytuacja ogólna wobec 
większości niemieckiej utrudnia jej wszel­
ką czynność w tym duchu w Radzie pań­
stwa. I  terazby więc można powiedzieć: 
za późno!

Niedołęztwo w polityce było zawsze 
przyczyną klęsk naszych i z tego niedo- 
łęztwa dźwigamy się zawsze wtedy, kiedy 
już jest za późno!

Głosy-przestrogi, w należytym cza­
sie wypowiedziane, wzbudzały zawsze 
wstręt u większości naszego sejmu i de­
legacji, zżymano się zawsze na takie g ło ­
sy, chociaż zawsze później się okazywało, 
że gdy te przekonania mniejszości przy­
swoiła sobie większość, pouczona gorzkiem  
doświadczeniem, to już to ua je j działa­
nie polityczne żadnego wpływu wywrzeć 
nie mogło, bo opamiętanie przyszło za 
późno !

Wydział krajowy a jego przeci­
wnicy.

Istnieje u nas naganny zwyczaj tLako­
wania władz autonomicznych, najczęściej bez 
należytego powodu, jedynie dla tego, ie ży­
czylibyśmy sobie w nich widzieć doskona­
łość, chociaż o to bardzo trudno na świę­
cie, a jakkolwiek i my nie chcemy błę­

dów przez kogokolwiek bądź popełnio­
nych zakrywać , to jednakże systema­
tyczne obrzucanie błotem, robienie z dro­
biazgu wielkiej rzeczy, a co więcej sze­
rzenie niesumiennych baśni oburzać nas 
musi. Malkontentom zaś, o których wszę­
dzie nie trudno, chodzi przedewszystkiem nie
0 naprawienie złego, jeżeli ono gdzieś istnieje, 
ale o wywołanie skandalu.

Niemcy chciwie chwytają takowy, walczą 
tein przeciwko nadaniu nam autonomji, lecz
1 to nie powstrzymuje pewnych koł w szko­
dliwych dla kraju zapędach, osobistość prze­
waża nad dobrem ogólnem. W ostatnich 
zwłaszcza czasach podobnych faktów mie­
liśmy bardzo wiele, zdawało się prawie, iż 
widzimy zorganizowaną niechęć do władz 
autonomicznymi, mającą na cela obdarcie ich 
z wszelkiej powagi. Oskarżenie szło za oska­
rżeniem, sejm nie mógł tego przeoczyć, a 
komisja wysadzona do zbadania czynności 
Wydziału krajowego w swem sprawozdaniu 
odpiera stawiane zarzuty. Kraj zna takowe 
z dzienników polskich jak i z pism centrali­
stycznych, a więc jest naszą powinnością zapo­
znać czytelników z tem co znaleźli wybrani 
z łona reprezentacji krajowej posłowie, po­
sądzeni raczej o niechęć jak przychylność 
dla Wydziału krajowego. Sprawozdanie ko­
misji jakie zamieszczamy w głównych ustę­
pach poniżej, wykazuje, jak ostrożnie brać 
należy szerzone pogłoski, puszczone w celu 
potępienia kogoś, do jakich rozmiarów docho­
dzą oskarżenia, oparte na drobnych uster­
kach.

Niedawno wysławiano czynność nadzwy­
czajną Wydziałów krajowych w innych kra­
jach przy wypracowywaniu projektów do u- 
staw a przeciwnie niedbalstwo galicyjskiego 
Wydziału krajowego. Wybrani kontrolorowie 
inny znalezli stan rzeczy — przeciwnie pod­
noszą oni gorliwość wielką pod tym wzglę­
dem, a rozprawy sejmowe przekonać mogły 
i musiały każdego, iż Wydział krajowy do­
starczył sejmowi do prac bardzo dużo mate- 
rjału

W zarządzie samym komisja znalazła 
również wielką gorliwość, zwłaszcza w od­
dziale stypendjów i drogowym, zarzut zaś ba- 
łamutności tam właśnie znajduje ona gdzie 
najmniej go dotąd upatrywano. Nie chcemy 
bronić buchhalterji Wydziału krajowego, nie 
możemy nawet tego uczynić, bo osoby kom­
petentne użyte do tej czynności wykazują 
wady w systemie jej prowadzenia i sejm też 
polecił Wydziałowi krajowemu wprowadzenie 
potrzebnego ładu, którego brak przedewszy­
stkiem należy przypisać niedostatecznym si­
łom technicznym, jakie ma do swego roz­
porządzenia Wydział krajowy, i spuściznie 
fntalnej po rządzie otrzymanej. Aby jednak na 
zasadzie tych usterek nie usiłowano wypro­
wadzać wnioski złośliwe, wypada nam odwo­
łać się na rozprawy sejmu w tym względzie 
podjęte i zaznaczyć, że rzetelność rachun­
ków przedłożonych nie była nigdy podaną 
w podejrzenie.

Najwięcej hałasu wywołały sprawy szpi­
talne. Atakowano kierującego tym oddziałem, 
oskarżono o nadużycia siostry miłosierdzia, 
jak również inspektora szpitali. -  Większość 
ZarzutÓW była ptze&ftdaą, —to Tire V ątpłrwłc, 
ale były tu również i zboczenia, które spo­
wodowały pismo nasze do podniesienia głosu 
w sprawie takowych, lecz i sam Wydział

Rzeka Yarra przedstawia równie oży­
wiony prawie widok w sobotę jak Tamiza 
pod Londynem. Mnóstwo parostatków i czó­
łen przywozi mieszkańców podmiejskich o- 
kolic do miasta. Piękne wiszące mosty za­
pełnione tłumami widzów, patrzących na 
turnieje i wyścigi wodne odbywające się na 
rzece- Po mostach kolei żelaznych mijają 
pociągi co kilka minut; słowem, zgiełk tam 
taki jak w milionowej stolicy europejskiej.

Damy towarzyszące mi rozmawiały roz­
sądnie, jak większa część Angielek z średniej 
klasy, lecz uważałem, że ale (piwo an­
gielskie) i porter przynoszone przezemnie zni­
kały bardzo szybko, a pani pod moją szcze­
gólną zostająca opieką była i dowcipniejszą 
i piękniejsze miała jak zwykle rumieńce. 
Lecz i ja sam byłem o tyle rozweselony, że 
nie wiele uwag zwracałem na zbyt wielkie 
rumieńce. Towarzysząc jej do pomieszka 
nia tak się jakoś rozczuliłem, że pomimo 
woli zacząłem się oświadczać, czy zaś rze­
czywiście ofiarowałem jej serce i rękę, 
nie pamiętam, lecz to wiem, że nazajutrz 
rano znalazłem na sercu jej fotografię. Snać 
dała mi ją w domu, w którym zabawiłem 
czas jakiś po odprowadzeniu jej i w którym 
pomogłem do wypróżnienia kilku jeszcze bu­
telek porteru i wina.

Oto piękne położenie I pomyślałem so­
bie. W  parę godzin dla potwierdzenia owych 
domysłów, że jakieś po pijanemu zrobiłem 
głupstwo, odebrałem liścik zaczynający się: 
vDear intendedu (kochany narzeczony), pro­
szący abym przyszedł do niej natychmiast,
i wedle obietnicy towarzyszył jej na wyścigi, 
które się tego dnia zaczynały. Chcąc wywie­
dzieć się jak mocno związałem się oświad­
czynami, poszedłem do niej natychmiast. 
Przyjęła mnie oczywiście uprzejmie. Ze zgro­
zą dowiedziałem się od niej, ze wczoraj o- 
świadczyłem się jej formalnie, że mnie przy­
jęła, że mi dała fotografię, że obiecałem jej 
moją, i że ślub nasz miał nastąpić skoro 
się osiedlę albo przy jakich głębokich kopal­
niach lub na fermie (gospodarstwie), i że 
jestem bardzo kochany. Co do ostatniego 
punktu, poświadczyła gospodyni domu w któ­
rym moja narzeczona mieszkała, że panna 
Kate (było jej na imie Katarzyna) o nikim 
już od tygodnia nie myślała i nie mówiła, 
jak o szlachetnym obrońcy. Ta sama pani 
była i świadkiem naszych czułych wyznań.

Przysiągłem w duszy, że nigdy już się 
niepodochocę, szczególnie w towarzystwie ko­
biet; lecz ta przysięga niezwalniała mnie od 
wczorajszej, a znałem o tyle prawo angiel­
skie, że wiedziałem, ii złamanie przyrzecze­
nia małżeństwa pociąga za sobą kosztowny 
proces, i trzebaby się grubo opłacić obrażo­
nej piękności, gdyby sprawa poszła przed 
sąd przysięgłych. Popatrzyłem więc raz je­
szcze na imość, a ponieważ była bardzo przy­
stojna, o dwa lata młodsza odemnie, miała 
trochę pieniędzy, więc zdecydowałem się z

waźać, choć jeszcze wczoraj poczytywałem 
ją za głupią i ordynarną gąskę. Ale jakżeż 
niepodziwiać kobiety, co takiego bywalca jak 
ją tak łatwo w sieci swe złowiła! Zapomnia­
łem że choć znałem pół kuli ziemskiej, nie 
znałem jeszcze bynajmniej kobiecego dowcipu.

Przyjechaliśmy więc razem na wyścigi, 
bo konkurent i panna, narzeczony i narze­
czona, włóczą się w angielskiem społeczeń­
stwie jak mąż i żona, chociaż bardzo rzadko 
się zdarza aby prócz uścisku rączki i poca­
łunku na powitanie i żegnanie, większych 
jakich pozwalano sobie czuł ostek. Za to ka­
waler ciągle trzyma rękę na sakiewce, bo 
panna ma zachceń dużo, a za nie nie płaci.

W powozie powiedziała mi panna Kate, 
że rodzice jej żyją w Anglii, są porządni 
kupcy, lecz liczną mają rodzinę. Ją nauczy­
li modniarstwa, i w 18 roku życia wysłali na 
spekulację do Melbourne, gdzie o mężów tak 
łatwo. Tu nikt jej jeszcze nie przypadł do 
smaku, aż mnie spotkała. Miała i brata w 
Australii, lecz ten był podobno w kopalniach 
w Nowej Zelandji, i już od roku się nie 
zgłaszał.

To posyłanie przystojnych a ubogich pa­
nienek do Indji i Australii aby tam na mę­
żów polowały, taką już jest rzeczą codzien­
ną, że mnie nie bardzo to wówczas zraziło. 
Później jednak bardzo się strzegłem wszel­
kich pań wysłanych na spekulację, poznałem 
bowiem, że wiele kobiet londyńskich złego 
prowadzenia podszywa się za przybyciem do 
Australii pod tę samą kategoiję.

Wyścigi w Melbourne były wspaniałe, 
a choć najlepsze konie zwykle z Sydnej przy­
bywają (gdzie czy klimat czy sposób chowu 
lepszy), lecz więcej pieniędzy wygrywają w 
stolicy Wiktorji, i większe się robią zakłady. 
Chociaż wielu czytelników zna może wyścigi 
angielskie, australskie zaś mało się od tam­
tych różnią, opiszę przecież je cokolwiek 
szczegółowo i wyjaśnię sposób zakładania się.

Wyścigi w Melbourne trwają 4 dni i 
powtarzają się 2 razy do roku. Ze składek 
jockeyklubu, zapisów samych właścicieli koni 
i hojnych datków publiczności, tworzy się w 
roku znaczny fundusz na nagrody. Rząd ni- 
czem się nie przyczynia do tych nagród.

I tak „Derby* australskie*) w Melbour­
ne warte zwykle 2000 fantów szterlingów. 
Złoty puhar pełny gotówki, dla koni w sile 
wieku, więcej wart nawet. Inne kursa przy­
noszą wygrywającemu po loO, 200 a nawet 
i 1000 funtów szterlingów.

Konie przesyłają parowcami i kolejami 
z całej Australii. Ten sam koń biegn. w je­
dnym roku w Melbourne, Ballarat, Sydnej, 
Adelaide. Zdarzyło się już, że pewny słynny 
koń nazwany „Barb“ wygrał dla właściciela 
15.000 f. st. nagród w jednym roku, prócz 
może 4 razy większej sumy wygranych przez 
niego w prywatnych zakładach. Dżokej jego, 
niejaki Ashford, dorobił się także majątku

zakładając się o swego konia; po roku sprze­
dano go do stadniny za 3000 funtów, nie- 
chcąc już więcej narażać tak doskonałego 
zwierzęcia na dalsze wypadki karjery wy­
ścigowej.

Był to najczystszy koń spłodzony w 
Australii i należał do Sydoej. Melbourne 
mimo że nieszczędzi pieniędzy na sprowadza­
nie najlepszych ogierów i klaczy z Anglii, 
nieumiało się dochować podobuego bohatera.

Dnie wyścigów są karnawałem dla miast 
australskich. Od gubernatora do sług, wszy­
stko dąży na tor; miasto jakby wymarło 
lub mieszkańce jego uciekli do kopalń złota, 
a fiakry i omnibusy każą sobie płacić wczwór- 
pasób za swoją pracę. Kuglarze, karciarze, 
wykpigrosze, zabawiają publiczność pomiędzy 
aktami, czyli pomiędzy różnemi kursami, a 
mnóstwo biór zakładowych wabi ponętnemi 
obietnicami do ryzykowania swych pieniędzy. 
Ten ci ofiaruje 10 funtów przeciw jednemu, 
że niewskaźesz konia z całego tłumu ruma­
ków przygotowujących się do biegu, który 
wygra następny wyścig. Inny krzyczy, że 
choć taki a taki koń wedle zdania publicz­
ności musi wygrać z pewnością, przecież on 
złoży 300 funtów przeciw 20, że ten koń 
przegra. Banknoty i funty sypią się na stoły 
tych biór, lecz grubsze zakłady z dobrze zna- 
nemi osobami, wpisują się do książeczki. 
Taką książeczkę nosi każdy w dzień kursów 
i w nią wciąga swe zakłady, jakby wciągał 
zwykły interes handlowy do pamiętnika ku­
pieckiego. Ta książka jest równie obowiązu­
jącą przed prawem jak księga kupiecka, a 
fałszowanie jej równie karane jak fałszowa­
nie tamtej. Rzadko się zdarza, aby porządny 
Anglik wypierał się zakładu zawartego na 
wyścigach i wciągnionego do książki.

Spotkałem kilku z mych towarzyszy 
podróży z Nowej Zelandji i przedstawiłem im 
moją boginię. Wielu ich w podobne już zao­
patrzyło się towarzystwo, więc życzyliśmy 
sobie wzajemnie szczęścia. Niektórzy co przy­
wieźli dużo pieniędzy z wyspy, jeździli pię- 
knemi powozami, powynajmowali bowiem 
fiakrów na cały czas pobytu w stolicy ka­
zali im wymazać numera powozu i przebrać 
się w liberję. I któżby zgadł że to nie były 
ich prywatne ekwipaźe? Taki zbytek kosztu­
je w Melbourne 2 funty lub i więcej 
dziennie. Niektórzy z nich żałowali już za­
kładów zawartych na parostatku zaraz po 
przybyciu do Melbourne; lecz taka sumien­
ność panuje w tym względzie, że żadnemu 
nie przyszło do głowy wynieść się ze stolicy 
aby niespłacić tych na ślepo zawartych za­
kładów. Tak jak mnie wówczas i na myśl 
niewpadło wyjazdem do Ameryki lub Afryki 
pozbyć się mej nierozłączonej Dulczynei, któ­
ra jak uważałem zbyt kokietowała tych No­
wozelandczyków, którzy uchodzili za posiada­
czy tylu tysięcy jak ja setek. (C. d. n.)

krajowy nie patrzał na nie obojętnie; od kie­
rującego oddziałem szpitalów zażądał wyja­
śnień a wytoczywszy śledztwo inspektorowi 
szpitalów udzielił mu dymisję.

Co do innych zarzutów komisja nie u- 
znała wcale ich zasadności, wyjaśnia sławną 
sprawę Gitli Salamander, którą niefortun­
nie jak się okazało wojowali bezwzględni 
przeciwnicy władz autonomicznych, a zna­
lazłszy najzupełniej zadowalający stan szpi­
tala powszechnego wc Lwowie, kładzie to 
wyłącznie na zaletę sióstr miłosierdzia, o 
które prowadzono głównie wojnę, w tym 
wszakże względzie komisja zdaniem nnszem 
dość powierzchownie się zapatrywała. „Wzo­
rowe pielęgnowanie chorych" jest niezaprze- 
czenie zasługą sióstr miłozierdzia, ale ogól­
ny ład w szpitalu jaki podnosi komisja nie 
jest icb wyłącznie zasługą ale tych co mają 
zarząd i gospodarstwo szpitala w swojej o- 
piece. Znaczące wszakże zaoszczędzenia w 
wydatkach jakie wykonują rewidenci, a które 
powstały z wprowadzenia kuchni własnej nie 
są dziełem sióstr miłosierdzia, lecz o ile 
wiemy, rządcy szpitala, który zaprojektował 
Wydz. krajowemu własne gospodarstwo, ta­
kowe w życie wprowadził i ao dziś ma nad 
niem zwierzchni kierunek.

Dr. Hoszard, któremu niepodobna od­
mówić kompetencji w sprawach szpitalnych, 
wyraził również w sejmie przychylną opinię 
o szpitalu lwowskim — zkądźe więc tyle 
hałasu? Odpowiedź łatwa — względy osobi­
ste były główną podnietą sporu, jeżeli na­
wet nie jej źródłem, a nie będziemy twier­
dzić aby jedna tylko strona w tym razie była 
grzeszną.

Sprawozdanie komisji wybranej do zba­
dania czynności W ydziału krajowego za 
czas od sierpnia 1871 po koniec lipca 
1872 r., w głównych ustępach brzmi jak 

następuje :
Jeżeli komisja według swego przekona­

nia podnosi niektóre braki lub usterki w pe­
wnych gałęziach administracji krajowej, to 
z drugiej strony miłego dopełnia tylko ko­
misja obowiązku oświadczając, że w ogóle 
administrącja Wydziału krajowego i niezwy­
kła gorliwość w dostarczaniu Wysokiemu 
sejmowi projektów do ustaw, na wszelke za­
sługują uznanie.

Sprawy gminne, powiatowe, sprawy roz­
kładu dodatków do podatków, sprawy ty­
czące się gospodarstwa krajowego, sprawy 
dróg załatwiane są w Wydziale krajowym z 
cnergją i gorliwością.

Co do fundacji i stypendjów poduieść wy­
pada pilność, ścisłość i sumienność w za­
rządzie.

Kapitał stypendjów wzrósł od czasu 
istnienia Wydziału krajowego o 660.000 :.łr., 
co chociaż jest zasługą dawców, świadczy 
jednak o zaufaniu kraju do administracji W y­
działu krajowego.

Fundacja Skarbkowska zostaje pod za­
rządem Rady administracyjnej i kontrolą 
Wydziału krajowego. Podnieść tu należy, że 
Rada administracyjna tej fundacji pomimo 
nalegań Wydziału krajowego zamknięcia ra­
chunków za rok 1871 i preliminarza na rok 
1872, dopiero 29. listopada 1872 przedłoży­
ła ; wykazany zatem obrót finansowy fundacji 
tej za rok 1871, nie mógł być jeszcze przez 
Wydział krajowy urzędownie sprawdzony.

Dobra i realności we Lwowie do fun­
dacji tej należące nie są dotąd inwentarjal- 
nie oszacowane. Oszacowanie to, jakkolwiek 
połączone z kosztami, które obecnie wstrzy­
mać mogły tyle upragnione dokończenie za­
kładu Drohowyzkiego jest jednakże konie- 
cznem, i życzyć należy, aby Wydział krajo­
wy całego swego wpływu użył, iżby zinwen- 
towanie to dóbr i realności fundacyjnych w 
stosownej chwili dokonanein zostało.

Zakład Drohowyzki, na który od roku 
1857 do roku 1872 wydano 291.930 złr. ma 
być w r- 1874 dokończony i tym sposobem 
raz przecie wola fundatora wykonaną. Przy­
znać jednakże trzeba, że literalne wykona­
nie woli fundatora na liczne napotyka tru­
dności; atoli W ydziałow i krajowemu służy 
prawo na mocy statutów fundacji w drodze 
właściwej pożądane zmiany uzyskać.

Pożądanem by także było, aby Wydział 
krajowy użył swego wpływu na podniesienie 
dochodów z tej fundacji przez zmiany w go­
spodarstwie, których przeprowadzenie może 
w y m a g a ć  zmi an w s k ł a d z i e  i u r z ą ­
dz e n i u  Kady a dmi ni  s t ac y  j nej.

Niewłaściwy stosunek służbowy naczel­
nika oddziału rachunkowego przy Wydziale 
krajowym do fundacji Skarbkowskiej ustał 
według podania tegoż naczelnika duia 12. 
listopada 1872.

Jeden z członków Wydziału krajowego 
jest na mocy właściwych statutów członkiem 
Rady szkolnej. Władza ta nie podlega wpraw­
dzie Wysokiemu sejmowi, gdy jednakże fun 
dusz krajowy ponosi część kosztów na wła­
dzę tę, a gdy z drugiej strony żywotnej dla 
kraju doniosłości sprawy, któremi się Rada 
szkolna zajmuje przez Wysoki sejm pomi­
nięte być nie mogą, byłoby pożądanem, aby 
Wydział krajowy w sprawozdaniach ze swych 
czynności dotknął choć w główniejszych za­
rysach tych spostrzeżeń i doświadczeń, jadę 
reprezentant jego w Radzie szkolnej uczynił, 
i dał tym sposobem Wysokiemu sejmowi mo­
żność przekonania się, o ile wielkie nadzieje, 
jakie kraj powziął z powodu powstania tej 
instytucji, choć w części urzeczywistnione zo­
stały. ______ ____

Ze spraw szpitalnych wymienia sprawo­
zdanie z czynności Wydziału za czas od sier­
pnia 1871 po koniec lipca 1872 na pierw- 
szem miejscu utworzenie i obsadzenie posa­
dy inspektora szpitalów po rozpatrzeniu spra­
wozdań i przedstawień tegoż jako fachowego 
lustratora i doradey. Po rozpoznaniu rezulta­
tów przyjętych przez Wydział krajowy wnio­
sków jego w kierunku ulepszeń pomocy le 
karskiej, opieki nad chorymi i zgodnej z do­
brem chorych oszczędności na lekarstw ach i 
żywności, powzięła komisja przekonanie, że 
instytucja inspektora szpitalów już w tym 
krótkim przeciągu czasu istnienia swego do­
bre owoce wydala.

W  sprawie zarządu zakładu chorych w 
lwowskim powszechnym' szpitalu nie przepro­
wadzono dotąd rokowań z rządem i gminą 
miasta Lwowa, które uchwałą Wysokiego sej­
mu z d. 9. października 1871 Wydziałowi 
krajowemu polecone zostały. Komisja uznaje 
trudności tak w istocie i treści zadania, ja- 
koteż w lormie rokowań, z uwagi jednak, że 
koszta utrzymywania szpitalów w stanie od­
powiednim tegoczesnym humanitarnym wy­
mogom z wzrastającą diożyzną potrzeb życia 
powiększyć się musiały, a tem samem i nie­
dobory zakładu chorych lwowskiego powsze­
chnego szpitalu wobec zakwestjonowanego 
przez gminę miasta Lwowa obowiązku utrzy 
mania tegoż zakładu do utrudniających zała­
twienie sprawy tej rozmiarów dochodzą: ko­
misja ma nadzieję, że chwilowa nieobecność 
pojedynczych członkow do rokowań tych ze 
strony rządu z Wydziału krajowego i z Ra­
dy miejskiej delegowanych, którzy zastępców 
swoich mają, nie stanie się powodem dalszej 
zwłoki.

Po wglądnieniu w sprawozdania szpita­
lów, w protokoła posiedzeń domowych leka­
rzy lwowskiego powszechnego szpitalu, w pro­
tokoła licznych dochodzeń, w wydane przez 
Wydział krajowy rozporządzenia, w wykazy 
ruchu chorych, tudzież po odwidzeniu lwow­
skiego powszechnego szpitalu poczytuje ko­
misja za swój obowiązek, wyrazić powzięte 
przekonanie o postępie szpitalów powszech­
nych a w szczególności powszechnego szpi­
talu we Lwowie w kierunku naukowym, hu­
manitarnym i ekonomicznym.

Podnieść tu wypada zaprowadzenie mie­
sięcznych posiedzeń lekarzy w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie, uorganizowanie i za­
szłe przestrzeganie lekarskich dyżurów pomi­
mo napotykanych trudności w szpitalach we 
Lwowie i w Krakowie, przestrzeganie spisy­
wania historji chorób i przedkładania nau­
kowych sprawozdań, zaprowadzenie przez no­
wą normę ordynacyjną z dozwoleniem zapi­
sywania lekarstw i farmakopeą nieobjętych 
— zgodnej z rzetelną pomocą lekarską o- 
szczędności, zaprowadzenie nowej dyety i ob­
jęcie we lwowskim powszechnym szpitalu w 
własny zarząd kuchni, przezco nietylko sto­
sowne i dobre wyżywienie chorych ale, mi­
mo wyższych cen wiktuałów i oszczędności 
uzyskano, jakto niżej umieszczone zestawie­
nie odnośnych cyfr wykazuje.

Czystość sal, pościeli, Bielizny i kuchni 
w tutejszym powszechnym szpitalu nie pozo­
stawia nic do życzenia.

Wzorowe pielęgnowanie chorych w po­
równaniu i  dawniejszem —  pod wieloma 
względami nieodpowiedniem —  Jest niewąt­
pliwą zasługą Sóstr Miłosierdzia.

Wyżej wspomniany rezultat oszczędności 
na lekarstwach i żywności w lwowskim po­
wszechnym szpitalu uwidocznia następujące 
zestawienie:

Kosztowały lekarstwa za jeden dzień 
leczenia w r. 1869 6., ct., w r. 1870 7. ct. 
w r i87 l 5., ct.

Żywność dzienna z pieczywem i winem 
za jednego chorego kosztowała w r. 1869
50., ct., w r. 1870 53., ct., w r. 1871
42., ct.

Przy sprawozdaniu o czynności Wydziału 
krajowego w sprawach szpitalnych nie należy 
wreszcie i tej okoliczności pominąć, że Wy­
dział krajowy wszelkie dostrzeżone niepra­
widłowości w postępowaniu wszystkich czyn­
ników w tej tak ważnej gałęzi swej admini­
stracji dochodził i karcił, że jednak co do 
takich nieprawidłowości opinia publiczna czę­
sto przez spaczenie faktów w błąd wprowa­
dzaną bywała; jeden z tak rażąco wykrzy­
wionych faktów był nawet w wydziale kon­
stytucyjnym Rady państwa przeciw rozsze­
rzenia samorządu kraju naszego podniesio­
nym —  Gitla Salamander ani jej potomek 
nie umarł.

Faktem jest, że Gitla Salamander po 
zawiadomienia ze stron/ do tego niepowoła­
nej, iż ma za leczenie w szpitalu zapłatę 
uiścić, zakład położnic 3. lutego b. r. opu­
ściła, lecz według urzędowego świadectwa 
lekarza powiatowego, i lekarza miejskiego 
wydanego na podstawie lekarskich oględzin 
dnia 22 lipca b. r. — ż y j e  i n i g d y  
b r z e m i e n n ą  n i e  by ł a .

Wchodząc w szczegóły ocenienia rezul­
tatów administracji krajowej nie mogła ko­
misja pominąć zbadania zamknięcia rachun­
ków za rok 1871 jakkolwiek unikała wkra­
czania w zakres zadania komisji budżetowej, 
której Wys. sejm sprawozdanie Wydziału 
krajoweg > o zamknięciu rachunków do roz­
poznania przekazał.

W kierunku założonego sobie zadania 
nieznalazla jednak komisja w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego o zamknięciu rachunków 
odpowiedniego poglądu już to z powoda nie­
właściwego zestawienia cyfer, już to z powo­
du niezgodności niektórych pozycji przedło­
żonych wyjaśnień do zamknięcia rachunków 
ze sprawozdaniem o zamknięcie rachunków.

Wobec tej i innych jeszcze niejasności 
w zestawieniu rachunków —  nie mając w 
swojem gronie biegłych uznała komisja po­
trzebę celem dokładnego zbadania sposobu 
prowadzenia rachunkowości przy Wydziale 
krajowym zasięgnąć zdania biegłych, a po 
wysłuchaniu ich przyszła komisja do przeko­
nania o konieczności zmiany, a właściwie 
zaprowadzenia pewnego systemu rachunko­
wości w Wydz. krajowym.

Według zdania biegłych w oddziale ra­
chunkowym Wydz. krajowego nie ma żadne­
go systemu rachunkowości, a to ani w księ­
gach dawniejszych, ani w księgach w bieżą­
cym roku prowadzonych. Księgi te według 
zdania biegłych nieodpowiadają wymogom ani 
metody kupieckiej, ani kameralistycznej.

Przewodniczący Sprawozdawca
H. Wodzicki. J. Jasiński.

Przegląd polityczny.
Ustawa o organizacji powiatów została 

przez Izbę wyź. sejmu prus. d. 7. b. m. przyjętą. 
Początkowo usiłowała skrajno-konserwatywna 
partja Stania stawiać poprawki, ale gdy je 
systematycznie odrzucano, zrzekła się dal-



szego udziału w dyskusji i całe prawo przy­
jęte zostało bez zmiany. Rząrl rozporządzał 
przytem większością 120 głosów przeciw 90. 
Hr. Eulenburg ’  miał mowę zrywającą sta­
nowczo z konserwatywną częścią Izby, i na 
przypomnienia Króchera, źe rząd - powinien 
uszanować dzisiejszy skład i naturę Izby 
przez wdzięczność za tylokrotne poparcie w 
czasie konfliktów rządu z Izbą deputowanych, 
odrzekł, że człowiek pojedynczy powinien się 
kierować uczuciem wdzięczności, ale dla pań­
stwa pobudką być może tylko interes poli­
tyczny. Minister spodziewa się, że poczucie 
słuszności i patrjotyzm zjednają wkrótce 
projektowi rządowemu przychylność najza­
ciętszych dziś jego wrogów, i nie będzie się 
wahał poruczyć wykonanie ustawy tym wła­
śnie żywiołom.

Kreutz-Ztg donosi, że minister wojny 
hr. R ood  otrzymał na własną prośbę uwol­
nienie od czynności urzędowych aż do marca. 
Toż samo donoszą telegramy berlińskie o 
Ministrach handlu i rolnictwa. Wykazywaliś­
my już kilkakrotnie prawdopobieństwo 
takiego wypadku, gdyż jen. Roon i lir. Itzen- 
Putz nie potrafią tak prędko pogodzić się z 
n°wvm liberalnym prądem u dworu, jak to 
Uczynił hr. Eulenburg w swem ostatniem 
Przemówieniu 

. . W Berlinie odbywają się obecnie narady 
ministrów związkowych nad rozszerzeniem 
Kompetencji centralnego parlamentu i rządu 
^Wiązkowego nad sejmami i rządami prowin- 
cJonaltiemi. Świeżo powołano badeóskiego 
Prezesa ministrów Freydorfa do Berlina. Za­
pewne zostaną projekta te przedłożone naj­
niższemu parlamentowi.

Stan rzeczy w Paryżu podług ostatnich 
elegramów miał się ułagodzić po konferen­

cji, jaką miał w piątek ks7 Audiffret-Pas • 
fluier z Thiersem. Jako najbliższy skutek 
cęjże zapowiadają telegramy paryskie uzu­
pełnienie gabinetu. Goulard miałby zostać 
ministrem spraw wewnętrznych, Leou Say 
skarbu. Fourton robót publicznych. Tern 
słuszniejsze być mogą obawy republikanów, 
&by Thiers znowu nie ■ przychylił się kn u- 
miarkowanej prawicy, która na teraz żąda­
łaby tylko powołania kilku ministrów z jej 
ona i dopuściłaby jeduego lpb dwóch z le- 
®go centrum. Natomiast lewica widzi jedy­

ny punkt wyjścia z obecnej sytuacji w oduo- 
wieniu Zgrom. nar. przez nowy wybór */„ 
części deputowanych. Obawiają się jednak, 
ze legitymiści, stanowiący najskrajniejszą 
część prawicy sprzykrzyli sobie ciągłą niege- 
Wność, w jakiej zostawiają ich orleańscy 
sprzymierzeńcy, i wolą w danym razie gło­
sować wraz ze skrajną lewicą za zupełnem 
rozwiązaniem Zgrom, nar., licząc przy no­
wych wyborach na potęgę swych intryg, ani­
żeli utrzymywać dzisiejsze status quo nie 
dające im jednej chwili zupełnego spokoju. 
■Thiers jednak ma być ciągle stanowczo od­
dany myśli odnowienia w ’/3 części, a roz­
wiązanie odkłada do r. 1873 t. j. do zupeł­
nej ewakuacji kraju.

Gaz. Kol. podaje korespondencję pary­
ską z d. 6. b. m. bardzo dokładnie skrę­
cającą położenie obecne: „W  obradach wczo­
rajszych po biórach Izby z powodu komisji 
Bufaura stanowiła kwestja częściowej odno­
wy Zgromadzenia główny przedmiot obrad. 
Jest ona gorącem życzeniem lewego cen­
trum i części umiarkowanej lewicy. Skrajna 
lewica ciągle jeszcze domaga się całkowitego 
rozwiązania Izby. Członek jej, p . Tolain, da­
wniejszy robotnik, dowodził z energią w 4. 
biórze jej konieczności. Niektórzy legitymi­
ści, jak markiz Franclien i de Larcy prze­
noszą także rozwiązanie nad odnowienie, 
chociaż prawica i prawe centrnm nie kryją 
swej odrazy dla tego ostatniego projektu 
W 2 biórze p. Chesnelong nazwał częściowe 
odnowienie uzurpacją, a w 14 biórze p. Er- 
houl „otruciem się.“ Dla bezstronnego wi­
dza tych próżnych zapasów wypływa jasno 
k całej sytuacji, źe prawica swoją postawą 
bar .ziej przyspiesza rozwiązanie, aniżeli ra­
dykaliści i prasa przez rok cały.

„Kraj jest zniechęcony, świat handlowy 
oskarża się na ogolue zatamowanie interesów- 
kupcy są w rozpaczy; nadchodzą święta Boź 
żego Narodzenia i Nowy rok zbliża się a 
odbytu niema źaduego. Jedni krzyczą za roz­
wiązaniem, inni za restauracją cesarstwa, aby 
położyć koniec zamięszaniu.  ̂ To pewna, że o 
hr. Chambordzie i hr. Paryża mało kto my­
śli w tej chwili. Jedni wołają: Thiers! inni : 
cesarz! Nie da się zaprzeczyć, że od ostat­
niego aliansu prawicy z przywódzcami bona- 
napartystów szanse Napoleona III. bardzo 
się wzmogły. Orleaniści i legitymiści skom­
promitowali się bardzo w oczach nieprzyja­
ciół drugiego cesarstwa; bonapartyści zaś u- 
mieli wyciągnąć wszelką korzyść ze stanowi­
ska jakie wyrobił sobie w Zgromadzeniu p. 
Rouher. Thiers jest zatrwożony tym zwrotem 
wypadków. Organ jego Hien public powiada 
wprawdzie, że nadeszła chwila, „w której 
przybrać należy męską postawę,“ ale nie 
mniej przeto panuje w najwyższych kołach 
rządowych brak decyzji Takaż sama niepe­
wność panuje co do wyboru 6 nowych depu­
towanych, międy którymi przypada również

wybór jednego deputowanego z Paryża na 
miejsce p. Sauvage Thiers to wie dobrze, źe 
uzyskanie 6 głosów nie wyprowadzi go z kry­
tycznego położenia, wie także, że z wątpliwą 
większością, którą otrzymał 29. listopada, 
rządzić niepodobna. Liczy on przedewszyst- 
kiem na objawy publicznej opinii na pro­
wincji i śledzi za niemi, nim poweźmie owo 
„męskie postanowienie." Tymczasem rady­
kaliści nie tracą czasu. Organizują oni po 
raz drugi gwałtowną burzę petycyjną, w ce­
lu rozwiązania Zgrom. nar. Siecle i Avenir 
national otworzyły dziś w swych biórach li­
sty petycyjne a do południa zapełniono już 
podpisami mnóstwo arkuszów, Również aa pro­
wincji rozpoczyna się tenże ruth na olbrzy­
mi rozmiar. Oprócz tych manifestacji zbio­
rowych, mnóstwo wyborców przesyła swym 
deputowanym listy z zarzutami i groźbami.

„Odkąd Zgrom, obraduje w Wersalu, 
bióro” pocztowe nie otrzymywało tyle listów 
dziennie do deputowanych. Pewien członek 
prawicy otrzymał "przedwczoraj 74 listów. 
Ten ruch opinii poczyna zatrważać wczoraj­
szych zwycięzców."

Dzienniki bonapartystowskie ogłaszają 
manifest podpisany przez Pawia de Cassa- 
gnac w imieniu Pays. Edmunda Tarbć w 
imieniu Gaulois i Dugue de la Fouconne- 
rie w imieniu l’Ordre, a zwiastujący i wyja­
śniający świeżo zawiązaną koalicję bonapar- 
tystów z rojalistami. „Nie wyrzekając się na­
szych zasad", powiada manifest, „ani nasze­
go prawa, ani naszych nadziei, jesteśmy prze­
konani, źe jeszcze p i l n i  ej s zem dz i e ł e m 
a n i ż e l i  w y b ó r  d y n a s t j i  jest: szczere i 
energiczne zjednoczenie się w celu wspólnej 
obrony i utrzymania rękojmi porządku spo­
łecznego. Jedynie więc zajęci obawami i nie­
bezpieczeństwami obecnej chwili, oświadcza­
my, że o sztandarze i kokardach tak długo 
mowy być nie może, jak dtugo trwa niebez­
pieczeństwo i walka. Tak długo też, wiązać 
się musimy z naturalnymi sprzymierzeńcami. 
Wyciągnijmy z chwilowej zgody wszelką ko­
rzyść, jaka się nadarza, a naturaluy instynkt 
siłą własnego popędu dokona reszty. „Połą­
czenie to obu stronnictw dokonać się miało 
za sprawą wyższego duchowieństwa. Tak więc 
rojaliści używają za narzędzie intryg polity­
cznych księży, bonapartyści wyzyskują cie­
mne masy robotniczego gminu.

Hr. Remusat objąwszy prowizorycznie 
tekę ministra spraw wewnętrznych, wydał 
okólnik do prefektów, w którym poleca im 
czuwanie, aby Rady municypalne i gminne 
zaprzestały przesyłania adresów Thiersowi. 
Mimo zakazu adresy napływają nieustannie 
do Wersalu a prefekci nie umieją zatamo­
wać ogólnego prądu. Wkrótce rozpocznie się 
druga, podobna manifestacja nadsełaniem pe­
tycji do Zgromadzenia za rozwiązaniem się 
tegoż. Siecle wziął w niej inicjatywę, bo isto­
tnie po składzie komisji Dufaura nie można 
się spodziewać, aby w niej przeszła myśl 
czy to odnowienia czy rozwiązania. Jedynie 
nacisk opinii całego kraju może tu wywrzeć 
wpływ stanowczy.

W bieżącym tygodniu przypada nowa 
spłata 290 milionów franków kontrybucji 
francuskiej, przezco zostanie uzupełniony 
trzeci miliard.

Mowa włoskiego ministra spraw zewnę­
trznych, Visconti Venosta, w parlamencie, za­
powiadająca sojusz z Niemcami, dobre tamże 
sprawiła wrażenie. Gabinet jest popychany w 
tym kierunku przez skrajną opozycję, która pra­
gnie stanowczego zerwania z Francją i ode­
brania Sabaudji i Nicei. Niektórzy ministrowie 
są zniechęceni, nie zgadzając się z ideami p. 
Visconti Venosta i ulegając ciągłemu prze­
śladowaniu opozycji. Lanza wnosząc prawo o 
reformie gminnej i prowincjonalnej, jedynie 
w tym celu pragnął uczynić z przyjęcia rzą­
dowego projektu kwestję gabinetową, aby 
otrzymać klęskę parlamentarną i ustąpić._ W 
ogóle mnożą się pogłoski o ustąpieniu mini­
strów Lanza, Scialoja, de Vincenzi i innych; 
w takim razie prezesem gabinątu zostałby 
Sclla.

Według telegramów z Rzymu z d. 9. 
b. m. wzięła Izba pod obrady projekt usta­
wy tyczącej się korporacji religijnych i u- 
chwaliła przyjęcie takowej w zasadzie. Pa­
pież polecił kardynałowi Barile zająć się zba- 
dapiem sprawy korporacji religijnych, i przed­
łożyć sobie memorjał.

Północne Włochy uległy znowu klęsce 
elementarnej. D. 1. i 2. b. m. srożyła się 
wielka burza i ulewa na przestrzeni kilku­
dziesięciu mi] Pad i mnóstwo mniejszych 
strumieni wylało. Parlament uchwalił natych­
miast 300.000 lirów na wsparcie okolic do­
tkniętych powodzią. Sprawozdanie minister­
stwa jeszcze 21. z. m. Izbie przedłożone o 
stanie rzek we Włoszech, wykazuje konie­
czność przebudowy mostów w całym kraju, 
które rwą się przy najlżejszym wylewie. Mi­
nisterstwo żąda odpisania podatków w 11 
prowincjach, co świadczy, jak klęska jest po­
wszechną a poprawa środków komunikacyj­
nych naglącą .

Prezydentem związku szwajcarskiego na 
r. 1873 wybrany Ceresole, wiceprezydentem 
Schenk. Członkami władzy wykonawczej:

Lw4w, z Izby handlów-1] 
dnia 10 grudnia 

'  I I . Akeje nt sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jatsy 
Banku hip. gal. z wpł. 80°/r.

f  krajów, z wpł. 50“ t 
I i. Listy aast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 50/0 w. a. 
Tuw. kred- Sal- 4°/o w. s 
Banku hipot. gal 6*/„
Gal. zakł. kred. wróść.

III . Obligl *a 100 ®i r -
Indemnizacyjne gaiic.

IT . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor _ .
Pół imperjal rosyjski 
Bubel rosyjski ereurny 
Enbel rosyjiki papierowy 
Pruskie bilety kseiwe 
Srebro 

Wiedeń d 8 grudnia 
Papiery państwa aoztr 
tsnta anrtr w. a. 6*/a 
.• „  ii srebrem
Potyczka osk z r. 1839 
Potjozkz loter z r. 1854
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, 1860 
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„ pcdatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
ObJig. indemniz. gal.

buków. 
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frauko-Austrjackie 
Galie, dla handln i przem 
Genoraibank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank anitrjacki| 
Yerc.insbank 

Akeje przemysłowe. 
Bndownicz. Towarz, anutr. 
Borysł. Patrol. Comp. 
Forstpr. HaniL Gesoll 

AJseJe kolejowe. 
Albrechta 
AlfSłdzka 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą |żądaB .
złr wal. a
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Jazsy

Welti, Kntlsel, Naff, Bórel i dwaj póWyźsi. 
Kanclerzem ponownie został dr. Schiess.

Prezydentem Stanów Zjednoczonych u- 
brany stanowczo Grant, mimo to część de­
mokratów oddała swe głosy zmarłemu Gree- 
lejowi. Nowy prezydent urzędować będzie 
zatem do 4. marca 1877. Izba reprezentan­
tów uchwaliła powiększenie stanu rzeczywi­
stego marynarki o 10 korwet, mimo odzy­
wania się wielu głosów za tem, że Ameiyka 
nie potrzebuje stać się mocarstwem inorskiem 
Prezydent mianował Scotta posłem w Pe- 
t.-rsburgu.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Jutru, c. j. we 
czwartek daną będzie w teatrze opera „Rigoletto" 
w której ujrzymy aż dwie elasfae primadonny, 
panią Jakowicką i pauią Artot. Dla publiczuości 
będzie to prawdziwą biesiadą artystyczną, na 
którą że pospieszy licznie —  niowątpiiny, o ile 
że to już będzie przedostatnie przedstawienie 
jakie trupa artystów włoskich daje aa scenie 
lwowskiej. Pani Artot, odśpiewa nadto Mandoli- 
uato i kilka jeszcze wkładek.

—  vV niodzielnym numerze D z . Pol. w re- 
ceuzie toatraluej, sprawozdawca objawił życzenie 
aby dla dobra sztuki dyrekcja teatralna uiedoz- 
wolila prędzej aż po skończeniu aktu wychodzić 
artystom dla podziękowania za oklaski odb erane 
o l publiczności. Otóż, możemy zapewnić Ds. Pol 
że okółuik podobny wydauy został do artystów 
przed kilku miesiącami i przez tychże podpisany, 
a osobno, w jednym z numerów Oaz. Nar. z 
tego czasn, umieściliśmy go w całości. Wszelkie 
jednak odezwy dyrekcji tak do artystów jak i 
do publicznośoi, aby raczyła się w oznakach za 
dowolenia powstrzymać aż do zapadnięcia kurty­
ny, pozostały bez skutku. A szkoda, b ) sztuka 
najwięcej na tem traci 1

—  Ouegdaj w stowarzyszeniu „Uwiazdy" od­
był się wieczorek poświęcony pamięci Wincentego 
Pola, o życ u którego opowiadał zgiomadzonym 
licznym członkom p. Wł. Zawadzki.

—  Na krótko przed zgonem Pola, jeden z 
posłów ziem pruskich, z powodu że zgasły wieszcz 
w „Pieśni o ziemi naszej,* żadnej wzmiauki o 
ziemiach pruskich nie uczynił, przesłał Polowi, 
wiersz następujący:

Piewco polski! gdyś nam nucił,
Gdzie lud polski -r -  czeladź boża,
Czemuż okiem twem nie rzucił 
Na szlak W isły aż d i morza?
Po Bałtyku modre wody,
Byłbyś widział na pół śpiące 
Powalone polskie rody,
Dziś do życia wracające.
Gdy więc pieśń twa zaów odpłynie,
Wlicz je w szereg polskich dzieci j 
Daj świadectwo tej krainie, ■*
Nim twój duch ku uiebu wzięci.

Zgasły  wieszcz dał przychylną odpowiedź i 
wyraził się nawet ta k : „że własnemu dogodzi
sercu.* Zachodzi teraz pytanie, czy Pol spełnił 
przyrzeczenie i czy co w rękopisach o ziemi pru­
skiej pozostawił ?

—  Znany akwarelista p. Juliusz Kossak, jak 
Czas donosi, wykończył dwa albumy z wyprawy 
myśliwskiej na niedźwiedzie. Jeden z tych albu­
mów przedstawia widoki z polowania w Karpa­
tach, dragi zaś szkice humorystyczne z tej 
wyprawy, b oba są własnością księcia Adama 
Sapiehy.

—  Sprostowanie, w nrze 336 „Gaz. Nar.* 
wyczytałem douiesienie o rozdauym w sejmie, a 
przez szanowną redakcję paszkwilem nazwanym 
artykule, poświęconym sprawie poruszonego przez 
Wydział krajowy zniesienia brodzkiego wolno­
cłowego okręgu. Wedle tego doniesienia miał 
się wyrazić jeden z posłów, że te druki ma ode- 
mnie nadesłane, i że kazał j B rozdać posłom 
me wiedząc, co one zawierają, otóż mam za ­
szczyt oświadczyć, że artykułu rzeczonegu niko­
mu z posłów ani w celn rozpowszechnienia, ani 
w żadnym innym celu nie przysłałem, że O jego 
istnieniu i treści dowiedziałem się dopiero sam 
po powrocie moim z kilkudniowej podróży i po 
zaszłym fakcie rozdawnictwa, i 0 więc żaden 
z posłów nie mógł słusznie twierdzić iż ma to 
pismo odemnie nadesłane. Tem samem upadają 
wszystkie konklazje, z tego mnie przypisanego 
kroku co do mojej osoby uczynione, nie potrze­
bowałem bowiem bezimienne pisma rozrzucać, 
gdyż jako poseł jawnie przeciw wnioskowi Wy­
działu krajowego występywałem i stosowną pety­
cję do sejmu wniosłem.

Lwuw dnia 8. grudnia 1872 r.
N. KaLUr

—  W nr. 337. Gaz. Nar. umieszczono, 
jakobym w skutek odpowiedzi posła Grossa, Ż6 
Wysoki sejm uchwalił uwzględnienie życzeń mie­
szkańców, cofnął mój zarzut uczyniony poprze­
dnio Wydziałowi krajowemu, żo nie wykonywa 
uchwał sejmowych tak jak one opiewają, a to 
z powodu, iż nie dopatrzyłem poprzednio że 
w uchwale sejmowej było podobne zastrzeżenie. 
Otóż oświadczam, że zarzutu nie cofnąłem, prze­
ciwnie, zapiskami stenograficznemu z roku ze­
szłego udowodniłem, że podobnego zastrzeżenia 
w uchwało zeszłorocznej nie było, O czem za­
piski steuograficzue tegoroczuoj kadencji sejmu 
poświadczyć mogą.

RpraSżaill SŻahóWną redakcję ó śptostotfd- 
nie tego faktu.

Lwów dnia 8. grudnia 1872.
Erazm Wolański, poseł Czortkowski.

Lwowsko-Ozernio w 
Endolfa
Siedmiogrodzki).
Staatsbahn 
Południowa 
Tramwaj wied 
Łapko Wika
Węgierska północno w»ch 

„  wschodnia
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6“/J 
Bank włością »sk. galicyjsko 
Tow. kred ziem. gal. 4% 

5°/M W H tf •) '
Bank nar. auatr. 5°/0 *

„  „  n 57o W. a.
Bodencredit w srebrze 5

„  w. a. 57.
Ko!, obi. z pier. 5°/„ 

(wol. od p. d., prc. srebr.)| 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Lndwika dawn.

,  1 r. 186'
Lwow.-Gurn.-Ja*. i r .  1867 

e » „ *111 to.

156 60 
173 50 
179 ii
340 50 
■»C 50 
196 00,

looo 00 
162 (O, 
128 50

płacą Iżądają 
wal. azir

89 OC 
93 0*1 
74 75 
80 00 
91 50 
00 00 

101 <V' 
.37 75!

157 o. 
174 O 
1 O <p| 
341 60 
20 i 00 
97 S0| 

1000 O ' 
63 00 

129 OOi

89 50| 
93 501 
76 251 
80 COj 
92 Ot 
00 00 

101 25 
88 00

pła cą  ! żąd ają

O.
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107,  podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
1(10°, podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawaa 
Ferdynanda północn. m. k. 

* * w a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
k». Salin 
hr. St. Genoi*
ki Windischgratz. 

92 00| 92 50 „ Waldstein
90 50 91 Ot , ,  ks. Klary

l> 0  00 101 00 '  l)ewlay (3-mieiięcine.)
I1 O 00|101 00 Hamburg 100 mark. b- 
95 001 95 00 Paryż 100 frank.
82 00 83 00 Londyn 10 ft. wtór.
76 00| 76 50lFruun. lOCił oL w. p. N

87 60 
109 6'' 
300 90
89 00 

KWO 03

92 hOj 
8 i 60 
87 00

zir. wal. a-
8 00; 93 25

83 00 
109 00 
039 50

8 ) 90 
000' 00
92 75 
83 00 
t-8 50

189 00 
14 l „  
24 Ot)! 
17 50 
29 00 
40 uol 
29 50 
24 50 
22 oO 
■38 50

189 6 ) 
10 50
24 5(J 
18 5tJ
29 00 
41 50
30 00
25 00 
23 00 
39 60

Gospodarstwo przemysł i handel.
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-

8za notuje spirytus rafinowany stopień 7 3 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 75

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu MarjacMm jakotez przez filję w 
Brodach wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
5 ’A ,  r 14
6 „ „ 3 0
7

T)
.  60

n
rt
n

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski podniósł, źe protokół 

ostatniego posiedzenia nie został odczytany i 
potwierdzony, zkąd wnosi, źe uchwały budże­
towe i pożyczka nie otrzymają sankcji. Fak­
tem jest jednak, źe na trzecn sesjach sejmo­
wych na ostatniem posiedzeniu nie odczytano 
protokołu przy zamknięciu sejmu, a jednak 
uchwalone ustawy zyskały sankcję. Stwier­
dzenie prototokołu przez biuro prezydjalne 
było dostatecznem. Zresztą uchwały budżeto­
we nie potrzebują sankcji cesarskiej.

Kraj podczas ostatniej sesji sejmowej 
stracił wszelki instynkt nawy politycznej, a 
nietylko rozum. Dowiódł tego występowaniem 
swem przeciw potrzebie adresu; dowodzi te­
go i teraz, pisząc w wczorajszym numerze, 
iż głównem zadaniem delegacji jest uzyska­
nie sankcji dla ustaw szkolnych i umożliwie­
nie jak najprędszego zebrania sejmu. A kam­
pania rajchsratowa jest według Kraju tylko 
środkiem ku temu celowi! Ależ ustawy szkol­
ne są tylko wypływem ogólnej ustawy szkol­
nej, uchwalonej w Radzie państwa. Rząd 
wszędzie o te ustawy upominał sejmy, a na­
wet sam projekta wygotował. Sejm uchwalił 
te ustawy według wskazówek ministerstwa, 
więc o sankcji ich najmniejszej nie ma wąt­
pliwości, i delegacja kroku źaduego w tej 
sprawie czynić nie potrzebuje. Delegacja ma 
nierównie ważniejsze zadania, które sejm w 
adresie wypowiedział: rozszerzenie autonomii 
w myśl rezolucji sejmowej, i obronę przeciw 
zamierzonej ustawie o bezpośrednich wyborach.

Zresztą sesja Rady państwa i tak skoń­
czyć się musi przed otwarciem wystawy po­
wszechnej w Wiedniu, więc delegacja nie bę­
dzie nawet potrzebowała dla umożliwienia 
szybkiego zebrania się sejmów starać się o 
skrócenie sesji Rady państwa.

Sprawa emerytury urzędników ma być 
w dziwny sposób załatwioną. Jak pisze Bo- 
hemia i jak powtarzają wszystkie pisma cen­
tralistyczne —  „rząd zamierza założyć sto­
warzyszenie, w jakiejbądź formie, znaleść ja­
kąś spółkę, bank, któremu by za poręcze­
niem państwa, nadano prawo przyjmować od 
urzędników w czasie ich czynnej służby sub­
skrypcje na rentę, któraby do pewnej mini­
malnej granicy nie zależała od upodobania 
urzędnika, ale tak jak teraźniejsze emeryiury, 
była systemizowaną. Towarzystwo takie czy 
bank lub t. p., miałoby obowiązek wypłacać 
te systemizowaue renty czyli emerytury. Nie 
zgodzono się jeszcze co do sposobu wykona­
nia, ale zasada jest już przyjętą, i państwo 
przy dojściu do skutku tej myśli albo po­
ręczyłoby procent albo dawałoby stałą 
subwencję. Odtąd ustałyby karencje, i tylko 
odciąganoby miesięcznie od płacy pewną 
kwotę. Obmyślanoby też sposób, aby z do­
brodziejstw (!) tego urządzenia mogli korzystać 
także urzędnicy, którzy juz są na emerytu­
rze.- —  Naszem zdaniem, ci przynajmnej 
urzędnicy, którzy już służą, mają kontrak­
towe prawo żądać od państwa należnej eme­
rytury, a prawa takiego żadna władza usta­
wodawcza ani wykonawcza zmieniać lub zno­
sić nie może.

Trybunał państwa będzie w r. 1873 co 
trzy miesiące odprawiać swoje regularne po­
siedzenia, które rozpoczną się 29. stycznia, 
24. lutego, 10. lipca i 22. października.

Arcybiskup Ledóchowski zarządził oso­
bne nabożeństwo dla polecenia kościoła ka­
tolickiego pod opiekę Najsłodszego serca Je­
zusowego, z tego powodu rząd pruski naka­
zał w w. ks. Poznańskiem zamknąć kościoły 
katolickie, będące własnością rządową. Kilku 
księży po iągnięto do odpowiedzialności są­
dowej za odczytanie dotyczącego pasterskie­
go listu arcybiskupa.

Pruska Izba panów przyjęła w ponie­
działek ostatecznie całą ustawę o organizacji

powiatów Więkśaóiciij i  16 głosów pfztp 
ciwko 91.

National Ztg. donosi, że jen. Roon u- 
stępuje stanowczo z ministerstwa wojny.

Journal officiel z d. 8. b. m. zamieszcza 
już nominacje Goularda ministrem spraw 
wewu., Leona Say, dotąd prefekta Sekwany, 
ministrem skarbu, zaś Fourtona ministrem 
robót publicznych. Podsekretarz staau Cal- 
mon mianowany natomiast prefektem Sekwa­
ny w miejsce Saya, na stanowcze domaganie 
się prawicy usunięcia Calmona z mini- 
sterstwa._______________

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal d. 10. grudnia. Komisja 

trzydziestu zawiadomiła wczoraj rząd, 
gotowa wysłuchać go, jeżeliby uważał za 
korzystne, podać wyjaśnienia celem uło­
żenia projektu do ustawy w sprawach, 
konstytucji dotyczących.

Bruksela d. 10. grudnia. „Inde- 
pendauce belge“  donosi z Wersalu: Unia 
republikańska układa manifest zbiorowy 
do wyborców w duchu rozwiązania Zgro­
madzenia narodowego. Lewe centrum 
także się zebrało. Lewica stawia kan­
dydaturę Fargeta do komisji trzydziestu 
w miejsce Fourtona.

Wiedeń d. 10. grudnia. Cesarz 
mianował dożywotnimi członkami Izby 
panów : ks. Frydryka Lichtensteina, hr. 
Józefa Waldsteina, br. Franciszka Mlado- 
tę, hr. Guidona Thuna, hr. Kaspra Lo- 
drona, hr. Georgi, prof. Hoefflera, bar. 
Ludwika Habera, hr. Khuenburga, opata 
Reslhubera, hr. Siemieńskiego-Lewiokiego.

Wiedeń d. 10. grudnia. Deputa- 
cja Izby handlowej lwowskiej złożona z 
radnych Lazarusa, Kl&rmana, Epsteina i 
sekretarza Izby, uzyskała dzisiaj wyjąt­
kowo audjencję u ministra handlu. Po 
wyłu3zczeniu wszystkich spraw w długiej 
i dosadnej przemowie przewodnika depu- 
tacji Lazarusa, która posiłkowana była 
przez Kl&rmana, Epsteina i sekretarza, 
minister żywo przyjęty ważnością kolejo­
wej sprawy taryfowej, przobiecał popar­
cie takowej zapewniając deputacje, że bę­
dzie szczęśliwym mogąc się przysłużyć 
Galicji.

Eursa Giełdy wiedeńskiej
z duia 10. grudnia 1872. 

godz. 2 min. 5 popołudniu.
Wiedeń. Aucje franku austr. 136.00. Wę- 

gienskie kredyt. 183 00. Anglo-austr. 326.00. 
Unionsbank 273.50. Kolei Karola Lud. 223 50. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei poludn. 199 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 247*0. 
Kolej lwowsko-czeruiow. 157.25- Węg.Nordost. 
160.50. Kolei poluocnej 214.00. Kolei Rudolfa 
170 50. Węgierska Oatbahn 134.00. Indemnzaeji 
galicyjskie 76.00. Losy z roku 1864 144 50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.50. 
Banku obrotowego 261.00. Losy tnr. 76.75. 
Akcje banku budów. 184.50 Kolei państwowe.
338.00. Banku związk. 382 0 ). Losy węg e .
101.00. Eos. bankn. rent. hyp. 246.50. Kolo; NaJ- 
dniestr. 107.25 Rnbel ros 1.47. UepoeoFenie 
bardzo oiocne. —

W  T E A T R Z E  hr. S K A K B K a .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o -  

c h o  ws k i e g o .
W środę d. 11. grudnia 1872 .

CZARNE DJABŁY
dramat w 4  aktach W . Sardou, przełoży! G. 

Czernicki.
Osoby :

Gaston de Champlieni 
Roland de Canilac . 
Joanna Dolivet 
Sara, jej przyjaciółka 
Renneąuin, wuj Joany 
Profilet ) krewni . 
Cyprjan ) Joanny
Ducroc.....................
Trick, służący Joanny 
Honorjusz, kamerdyner 
Sylvia, pokojówka

P. Woleński.
P. Doroszyński, 
Pni Nowakowska. 
Pni German.
P. Dobrzański.
P. Podwyszyński. 
P. Baranowski.
P. Dębicki.
Pni Linkowska.
P. Skalski.
Pna Sułkowska.

Rzecz dzieje się w 1 akcie niedaleko Dieppe 
w następnych aktach w Paryżu w domu Joanny 

Reżyser p. Dobrzański.
Początek o godzinie 7m ej.

79 75 
42 50 

1108 85 
91 50|

79 91 
42 60 

108 59 
91 70

Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
IŁ e y a l e s c i e r e  cl u B a r r y

Z  L O N D I N C .
, Uaunitjcio wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Reyalos 

^rodki medyerao skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek aa

itd. p o S S z twstaL lr„o !^ fg?ic0hd k r horób ioHdkowych' nerwowych’ wątroby' płuc- gardia> p<5cher,-a
C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. - N e a p o l ,  17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo­

głem ani czjtac ani pisać, czułem nieustanuo nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie,
1 z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; 
w rozpaczy zacząłem, używać pańskiej „Reyalescioro", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

M a r g r a b i a  B r ó h e n .  5)
Certyfikat Nr. 65.810. N e u v e c h a t e a n  (Wogezy) 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletni córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała Btrasznie na roz­

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją  karmić „Revalescićre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 
ozdrawiała Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
zwątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i znpełnie zdrowem. M a r t i n ,  ofieer w dymisji.

Bevdle8ciire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz togo oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pól funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. —  Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł 
50 C., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 zł 
GłśjW NY s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d u  Ba r r y *  et oomp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakotei wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reralescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w  B i a ł e } :  u aptekarza Erich Keler. W B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n I. E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h : n M. S. Franzosa i G. Grfinspanma. aptekarz pod złotym 
orłem, w O .e r u io w c a c h : u Alta, o. k. apt. obw., i n Ignacege Schnirch; w G r a z u  n braci Oherranz- 
meyer: w K o ł o m y i ,  u J. Sidorowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : n 
Zygmnnta Rnckera aptekarza, n Piotra Mibolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, ■ F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubntha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w L lu z u  uF. M. v. Haselmayers Erbem: w P e iz i - ie  
u Józefa v. Tórók; w P r a d z e :  u Józ. Fhrsta: w P r z e m y ś la  u Edwwda Macłmlskiego; "
W ie : u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta o. k. apteka ebw. 
wTarnowle: u A  Teaozyna apt, pod Aniołem i u W. T- A  Wielogorskiego.



z a b a w k i  dla GRY TOWARZYSKIE
nnjtflnipf w hm.'Hu 

I>r*} ulicy Halickiej p. 1. 4
Kamila Strzyżowsbiego.

3 ?

Nauczyciel
języka polskiego, niemieeko-łacińskiego 
i angielskiego, życzy sobie mieć lekcje 
tak w gronie familji lub dochodząco. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Halickiej 
1. 20. w sklep e p Halskiego. 1—3

(padaczkę) 
leczy listownie

S l ^  pod gwiu-anrja
4168 9— 11 ' Dr. Olchoiosky, Wrocław,

L -..U g 2 .

para ro m  i6 m «> |<]au Mclissc des Cannes
P. Euyer na ulicy Taranne, 14; w

przęgowych , pięknych , ujeż-

POMMADr EPIDERMALE
P r z e c iw  łu p ie ż .y

^Pa DICQUEMARE,
£  chemika
t w P a r y ż u  i  R o u e n .
•^Zapobiega wypadaniu wło- 
dssów. Spędza łupież na gło- 
— wie. Uśmierza swędzenie.

Skład we Lwowie w apt. p. Mikolasch, 
w magazynie galant. p. Rudolfa Schwarz 
w handlu galanter. K. Strzyżo w skiego i w 
głównych składach perfum.

Dentysta-Magistcr
z AV iednia,

M. (wriinzeid
obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1. 4 

gdzie handel Jiirgensa, 
w p r a w i a  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

po 40 do 60 zlt. n i sposób amerykański.
R O I z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 3993 14—?

Popękane lub innym sposobem uszko­
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na­
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą.

Podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez wy­
soki rząd krajowy księstwa Brnnszwiku di- 

zwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 161,360 mark., któ­

rych pierwsze ciągnienie jn i na
d u i a  18 . i  19 . g r u d n ia

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.'
Główne trafne ’ są : 250.000, 150.WU,

100.000 , 75.000 50.000, 40.000 , 30.000,
25.009 , 2 po 20.0* 0, 3 po 15.000, 5 po 
12.000, 11.O0G, 12 po 10.000, 11 po 8.000, 
10 po 6.000, 32 po 5.000 5 po 4.000, 64 
po 3.000, 122 po 2.'J00, 256 po 1.000, 306 
po 500 mark. itd. w ogóle 36.000 wygia- 
nycb, które w 6. oddziałach stosownie do 
planu gry w ciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 3 zł. 50 ct., półlosy po 1 
zł. 75 c., ćw erć losu po 90 ct, z zapewnie­
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo­
ny los. Plan gry dołączonym Zostanie do 
każdego zlecenia darmo— zaś wszelkie Wy­
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. 4499 6—10

Zechce się więc każdy wprost i a zaufa­
niem udać do

J u i j u s z a  H e r z a ,

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej w B ro ­

dach podaje do wiadomości, iż uJoźody 
przezeń budżet na potrzeby Rady po­
wiatowej w roku 1873, został złożony 
w myśl §. 30. ust. o Repr. pow. w bió- 
rze Wydziału do przejrzenia przez e- 
podatkowanych w powiecie 4546 2 -8

Wydział Rady powiatowej.
Brody dnia 30. listopada 1872.

dżonych, zdrowych , gniadych 
6ciu letnich;

U L A C Z  wierzchowa 158/4 
,m. znakomitej krwi i budowy, 6 lat, gniada;

3  K O M Ł  15 m. wierzchowe rasowe 4 
letnie, gniade; 4416 2—3

1 ■ 4  S U K O W jc. R O N I E  15 m.
O G I E R  6cio-letni po Nieuroku dosko­

nały ojciec na robocze. Na sprzedaż w B y -  
s z o w i e  poczta Horożanka stacja Halicz

Czy może bye 
tańszego ?

z ł. 1 0  c t

COŚ

prawdziwy m wajcarski zegarek 
bronzowy, wraz z łańcuszkiem - 

całoroczną gwarancją za regularny chód.
K /4 paryski zegarek kieszonkowy ze sprężyną

y b .  odskakująca do otwierania, wraz z  łancu- 
szkicm, medalionem i pudełkiem, 

fi *4 p f  zcgare^  kieszonkowy z kurantam i, łańeu- 
U<J U l.  szkiem, medalionem, pudełkiem i kluczykiem. 

1 y ł  f iO  pyszny zegarek z nowego srebra
z doskonałym werkiem z kompo­

zycji, wraz z łańcuszkiem, medalionem, pudełkiem, 
i kluczykiem. Takie same .zegerki w lepszym jeszcze  
gatunku z pięknemi dodatkami do nich 3.50 i 4 złr 

7 u  I y ł  1 e t  Szwajcarski modny zegar >•
dcl i  L1 . 0\J LL. emalja na porcelanie, przed­

stawiającą piękny krajobraz lub kwiaty, bardzo ele •

fancki,‘ a ‘przytem tani, przydatny dla bogatego i u 
ogiego i  całoroczną gwarancja.

7  a  9  Tł\  prawdziwy angielski srebrny chronome
£l<\ u /ji*  tycznie «zas wymierzający zegarek, naj­

doskonalszy werk cylindrowy, wraz z pięknym łań­
cuszkiem z talmi, medalionem, pudełkiem , kinezy- 

pięcioletniem świadectwem g waran tuj ącem 
rezerwowem szkiełkiem . Takiż sam zeg-arek 

czaa wymierzający w  ogniu dosko- 
złr. 50 ct.

4 0  r,\  kosztuje pra ktyczn y , dobry, porządny re-
ł monter, tak zwany zegarek cesarza Fran­

ciszka Józefa^aajdoskonalszy fabrykat jaki tylko w y­
obrazić sobie można. Lekarze i 0 0 .  duchowni nie, 
mogą nachwalić sie tych zegarków, gdyż najdobit­
niej 'dowiedziono, ze tego rodzaju trw ały zegarek 

| nie może mylić się ani na sekundę.
7<\ 1 4̂ otrzymać można współczesny zegarek

idot  A-«-> ul dla wojskowych, lekki, ozdobny, nad­
zwyczaj wykwintny. co jest rzeczą główną bardzo 
punktualny iregntarny: do tego zaś'bajecznie tani. 

j Do tego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z imitacji j  srebra, nowego fasonu wraz z kluczykiem, pudełkiem,
[ medalionem i świadectwem pięcioletniej gwarancji, 
iT u lI r n  1 p  T.\  srebrny zegarek cylinder z praw
A j I r U  x t i  u l .  dziwa złotą sprężyuą, do otwie­

rania, grubeni szkłem krzys7/iałow‘em ,‘ wraz z me­
dalionem ze złota talmi i świadectwem poręczają- 
cem. Tylko u fUxa. ‘

Tylko 15 lub 20 zł.
net z podwójną koperta, pieknem grawirowanicm  
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i 
świadectwem gwacantujaeem.

Tvlkr> 1 3 ył Pra'''4 * ‘ w'y angielski srebrny w
j  ^  A U  u l.  ogniu złocony chronometr, wraz
x łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, skórzanem 
pudełkiem i świadectwem gwarantującern. •

T v l k n  1 A  r/\  takiż sam, znacznie wykwintniejszy 
*- j  AnU A A l .  Ł orjentalna wskazówką drogi.

1 fi lllh 17 P o d z i w y  angielski
1 0  lU l i  1  I / i l .  Prince of Wales re

I n j e c t i o n  C a d e l l e
leczy każdy wyciek moczowy, również i 
uplawy w najkrótszym czasie, nie pozost?-! 
wiając po sobie złych następstw. i
Cena 1 zl. 60 ct. za opakowanie pocztą 20 ct

D r a  F r c n io i i t a  
L ik ie r  re g e n e ra cy jn y ,

środek wypróbowany przeciw osłabienia 
siły raęzkiej. •*

Cena 2 zł. za opakowanie pocztą 20 ct.

Dr Fremonta gardien
pasta ochraniająca przeciw zarażeniom 

wszelkiego rodzaju.
Cena 1 zi. 50 ct. za opakowanie 20 ct.

Dr Cadelie, lekarz domowy.
dokładna broszurka dla mężczyzn i kobiet, 
którzy cierpią na impotencje lub pomaza­
nia. Taż podaje sposoby wyleczenia się 
w najkrótszym ozaeie. 4183 7— 12

Cena broszurki 50 ct., za odesłaniem 
pocztą 60 ct.

We Lwowie do nabycia jedynie w apt. 
Zygm. Ruckera, pod srebrnym orłem.

Na koiede i Nowy Rok

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar­
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: c h o le r z e ,  a p o p l e k s j o m /s p a r a ­
l i ż o w a n iu ,  z e m d le n iu ,  m ig r e n o m , 
b o le ś c i  i  r z n ię c iu  w  ż o ł ą d k u ,  n i e ­
s t r a w n o ś c i  i t. d. ’  4455 4—26

Skład główny we L w o w i e  w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZYA1WSKIEG0, w Brodach 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego.

Zmiana lokalu.
• Mieszkam teraz przy ulicy Halickiej N. 10 

w domu p. Mańkowskiego i ordynuję od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—4 po 
południu. 4542 2— .'i

] > r .  L i n d n e r ,  okulista
były asystent kliniki okulistycznej 

w W i e d n i u .

księs

y
polecają

;arnie KAROLA WILDA we Lwowie,

francuskich, polskich

Samborze i Drohobyczu

d z i e l  i l l u s t r o w a n y c h
ozdobnych oprawach dla dzieci, młodzieży i dorosłych, oraz

K L A S Y K Ó W  4599
polskich, francuskich, angielskich i niemieckich w pięknych wydaniach;

wielb i wy bó r  
i Diemieckich w

również

K S iĄ A K K  B O  K A B 0 2 B K S Y W A
w bardzo gustownych oprawach najnowszego wyrobu.

K r a l a
p r a w d z i w e  K a r o l i t i s k i e

Ziółku Dawida
Jólaefa Furst, 4437 3 

aptekarza w Pradze, na Porżicz, 
niezawodnie skutkujące przeciw k a t a  
r o m  p i e r s i o w y m  i  k a s z lo w i ,  
tdyż przez usunięcie tych słabości za 
■obiega się dalszym c h o r o b o m  p lu -  

c o w y m  a osobliwie s u c h o t o m . 
■■■Pakiecik kosztuje 2 0  ct.

Sfełud we L w o w ie  w apt. Z y g m . 
K n c k e r a ,  J a k ó b a  R e is e r a  i A. 
P ie p e s a .

Tylko
W 55

SES* Mamy 4.000 świadectw — uwieńczone nagrodą ^
. m W A R - P E A .

Niemu więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe. h
Wskutek nznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój środek 

uniwersalny (Sugar-Pea) najlepszym środkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowyni, 
gdyż po użyciu tych groszków cukrzanych (zwane grochem cudownym) niezawodnie każdy 
kaszel uśmierzony i wyleczony zostanie, przytem czyści każde zaflogmienie a płuca wzma­
cnia. Te cukierki grochowe leczą każdą chrypko i cierpienia szyi. Cena padolka 50 ct.
Skład 11 J . P ocw ta , w Wiedniu, Kiirntnerstrasso Nr. 34. Wysyłki za pobianitm poczto- 
wem do wszystkich prowincyj. Przy większych zamówieniach opusz zamy znaczny rabat.

Dla dzieci we flaszkach po 1 zł. 80.
Skład): w Wiedniu u p. Ph. Neustem, apt. Planlcengasse Nr. 6.

A ugusta B indom , I. Ru lolfsplatz 
„ „ L. L^rp VII. Siebeasterngasse

Peszcie ., J. V. Tó 6k
Preszburgu,, J. V avreczka.
Pradze Józefa  Fiirsti».

0.
18.

4508 2— 10

Tylko 18 y.ł

Właśnie wyszło

32. wydanie
sławnej i pouczającej książki

Der persdńliche Scliutz
von Laurentius. W okładce opieczętowano 

Tysiąckroć doświadczeń® rady i leczenia {20' 
letnie doświadczenie) w przypadłościach osła­
bienia płci męzkiej z powodu samogwałtu i 
zbytku. Bo nabycia za pośrednictwem każd.ej 
księgarni, w W ie d n iu  u C a r l  P o h a a .  
W o l l z e i i e  3 3 . Cena 2 zł. 4iJ ct., z prze 
syłką pocztową 2 zł. 50 ct.

Od naśladowaó i wyciągów z. tej 
książki w obrzydłych broszurach 

pod tytułem nJugendfreund“ , „Selbsterhaltang“ 
i tym podobne, osobliwie Od pism bozwstydnir 
zachwalających, ostrzega się. Żądać tedy należy' 
prawdziwego wydania oryginalnego

przez L a u re n tiu s ,
o 232 stronicach z 60 auat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pieczęcią 
wydawcy. 3964 8— 12

. l p f t
A . M a c z u s k ie g o  E a u  d e  L y s ,

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 złr 50 cent.

A . M a c z u s k ic g o  C re u te  d e  L y s . 
Skutek tej niezrównanej pasty na twarz 
jest nad wszelkie spodziewanie i jedynie 
p o r ę c z o n y m  środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy­
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plam wątrobianych i węgrów. Cena 1 zlr. 

A . l l a c z u s k ie i c o  S a t o n  a u  la i t  
d c  Ł y s ,  m y d ł o  l i l i o w e  m le k a  
p ię k n o ś c i ,  najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 cont.

A . M a e z u s k ie g o  Y c lo n i in e ,  n a j ­
d e l ik a t n ie js z y  p u d e r  r y ż o w y , 
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
ceTze nadaje jej świeżość młodocianą i 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto 
i gładko. Cena 1 złr. 50 cent.

A . M a c z t ib k ie g o  n o m a d a  z  t iu -  
B* cz u  n ie d ź w ie d z i ,  nieoceniony o- 
chronny środek przociw wypadaniu wlo- 
9n,W ,pr“ I co takowe utrzymują się gła-
kw U tdw T0,1 W zaPa°hach różnych kwęatow l zlt w , agkach gQ cnt_

n o £ e  K a l i  ■ C r e m e ,
najpewniejszy lekarZ'V j ik,°
kich nieczystości skórnych jakoto^n^^'

wonosci i;warzy, oaKon z opisem 
1 Złr. 4262 7—r

A. M a e z u s k ie g o  E a u  d e  ł a ^ a n d c
barzdzo dobry woniejący środek do od­
świeżania, du mycia, kąpania i wonienia 
pokoi, miły zapach niemoże być z niczem 
porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w S k ła d z ie

parfumeryj Maezuskiego
to Wiedniu, Kdrnłnerstrąsse N. 26. 

We L w ow ie u W . Boczkowskiego k.

lonter, silnego kalibru, z krzy«xtałowem szkłei 
werkiem z niklu w praw dziw em  zlocie talmi. Zegarki 
te niają tę za-łetę innemi. iż można je  nakrę­
cać bez kluczyka; do takiego zegarka otriymuje 
każdy 1 lańctialzck ze xłota talmi wraz & medalio­
nem i świadectwem gwarantującern bezpłatnie.

T w l L'A 1 ^  prawdziwy * augielski doskonary
1 j l K U  i u  zegarek ze złota talmi, cylinder,

najnowszego fasonu, z podwójnem szkłem krzyszta* 
łowem, które pozwala widzieć i- werk wewnętrzny, 
wrnz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi. me­
dalionem i świadectwem gwarantującern

Zegarek ze złota talmi w podwój-
. _  . ___u*j hapercie, saw-onet z szkłami
krzysztalowemi i wtrkiem z niklu . węa* z łańcu­
szkiem z prawdziwego złota talmi, skórzanem pu­
dełkiem i świadectwem gwaxantujacem.

Tylko 14 lub 17 zł. J g f e E f t
dziwego srebra i doskonale wyzłocony, wraz z łań- 
cuszkiem na szyję prawdziwego złota tali 
dectwem gwarantującern. 

fTł 11, ■ -4 q  „ l  prawdziwy angielski piękny w
lyJ.K .U  A O u l .  0griiu złocony srebrny chrono­

metr z podwójna koperta, pięknie emailówany wraz 
z eleganckim łńńcuszkiem z prawdziwego złota tal­
mi. medalionem i świadectivem gwarantujacein.

Tylko 18 lub 20 /i.
ski anker na 15 rubinach wraz z najpiękniejszem  
łańcuszkiem ze złota talmi, meda ionem, skórzanem 
pudełkiem i świadectwem gwarantującern. 

m v l A  srebrny zegarek remontoar, na-
A  J 1IV.U Ci\J u l. kręcający się bez klnczyka, wraz

z łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem.

Tylko 23 , 25, 27 zł.
kiem , medalionem i świadectwem gwarantującern 
Dalej 45 do 65 zł. z hrylantar-:

Ml C.-C3

»_ 
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Desynfekcja.
Kwas karbolowy surowy 60%» cetnar 35 zlr. w. a.

14 csęści kwasu na 100 części wody, służą do desyn 
fekcji płynnych odchodków.

Wapnu karbolowe, cetnar 12 złr. w. a.
do posypywania odchodków stałych w kloakach, tran- 
zetach, śraieciowiskach etc.

Siarkan żelaza, cetnar 7 złr. w. a.
6 częś i rozpuszczone w 11)0 części «udy ęaynfakcji
tak płonnych jako też stałych odchodków."

Kwas karbolowy czysty, funt 2 złr. w. a.
1 część rozpuszczona w 100 części wody służy do desyn- 
fekcji powietrza w miejscach zamkniętych i używa się 
za pomocą maszynki do rozpylania- 4386 10 -12

G o ś c i e c  i  r e u m a t y z m
są do w y le c z e n ia . N.ajdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek jest

Wata go$cova Dr. Pattisona,
do użytia na cierpienia reumatyczne w twarzy, piersiach , szyji, 

..Iowy i gośi^eę vr kolanach, przeciw rwaniu członków, pacierza i biodrach 
lyuja, ta sztukę w formie szwarcwaldśklch A jjg  ,jakiety DO 70 ct pólpakiety po 40 Ct. r 1
ściennych z wahadłem i wazkami 60 Ct.l^  ̂t  J r , r
, ia .ee  . tr. 2, 3, 4. 5, 6 do io. iR u c k e r a pod srebrnym orlcro.

W .u r o t n n w i n n  w .ltaiujace pogodę. które|sz®z,eB °ln ie
* DgtJhaUJ J UL 12 godzin wcześniej wszelką ęo - Z^bÓW,

godę wskaż 
zegarów ś - 
Zegarek w

werki z muzyką. Melodiony niebian 
A. iG tjp jo Z iU t} aklemi głosami i mandolium el tre- 

wygrywające najnowsze kompozycje Straussa, 
Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbeera itd. 
sztuka werku z 4 arjajni z ł , 8.80, z 6 arjami zł. 18. 

P 4i tn c r r a fir » v n a  albnm z muzyką 8, 1 0 ,1 2 —15 zł.| 
r  D L U ^ l dU U Zine Tabakierki z mnzyką zł. 7.20 cy-| 

garnice z muzyką zł. 13. Pudełka do szycia z m uzy-1 
Jcą 1 zł. i jeszcze setki inonych artykułów z muzyką,

, 4Jenniki bezpłatnie-
^ > 0  p f  regularnie idący kieszonkowy zegar s ło -
Id U  Oli. neczny wraz i  kompasem,
l i  I I  r»t jeneralny klucz przydający sie do każdego 

L I. j-egarka.
R  o t  przepyszny meiodton, wera mn-

IO u l . OU  O l .  /^ykalny z niebiańskim głosem s ie -
dem sztuk wygrywający. t

W szystkie powyższe wyroby zegarków* z rzeczywi­
s tą  gwarancją na piśmie jedynie i wyłącznie tylko ul

A n t o n i e g o  R i x a
W ie d e ń , P r a t e r s t r a s s e

itrzymać można, tamże należy przesyłać wszelkie zle­
cenia pisemne. 4l7g 9— 12 j

bó 
. d.

Wc L w o w i e  do nabycia w aptece Zygmunta
4110 4 8

Skład c, k. nprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki ruma, likierów i octu

J i d j m a  M iltu lnsza
we Lwoiuie, przy ulicy Kopernika , Liczba 1 iv podwórzu.

Najtańsze źrodfo do nabycia tych artykułów.
3986 82— 100

ą i i r t i T i f t i f f f - t i a t i i t r i r f f f f i f t f  1 1 ,  i n t w i

Handel korali
Romualda Tarasiewicza'* 1 Rjtl . i <

przy ulicy Akademickiej l.
otrzym ał ZDaczDy wybór korali mianowicie:  
brylantowe, b iczowe i n eap o li lań ik ie ,  o r a z :

22 .

Francuskie

(ak w całych garniturach, jak i pojeiynczo, 
branzolety, guziki i t. p . , które po s ta ly e lt  
w a ń s z y c h  c e n a c h  poleca.

brosze, kolczyki, 
n a ju i u i a r k o -

4240 4 - 1 0

C l a y t o n  i
polecają

b o g a t o

Skład maszyn
który

L w o w i e « nrau ulicy

w
e w ój -1 

7aopatrzoiiy

ro ln iczych ,
we

Gródeckiej p. Nr. 277’x/l

Z w a r s z t a t e m  n a p r a w y
ntrzyniujo - - - - i

J a n  w i r h e r a
4476 6— 6

mianowicie: lokoniobile i młocamie parowe, nilocarnie w połączeniu z kieratem, młynki do 
czyszczenia i cylindry do oddzielania zboża, uityny do obrotu ręcznego, kieratem, parą 
i wodą (wszelkiego rodzaju) , siewniki rzędowe i szerokorzutnfl , sieczkarnie i różnorodne 
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli i wszystkie inne 
rolnicze sprzęty i maszyny w wieKiw wyborze i po stałych cenach fabrycznych:

Ustawianie i W rnch wprawianie maszyn, jakoteż wszelkie inDe reparacje uskute­
cznia się w jak najkrótszym czasie i po najumiarkowańszych cenach.

Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie. 
Ulustruwane katalogi i cenniki w języka polskim l ib niemieckim udziela się na żąda­

nie bezpłatnie. J. Wichera
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, pod 2*2 n.

R
f * V f '
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T A jP I O K A
Pana < 3 r r o i * l t  junior w Paryżu, 

ulica sto Apoline Iłr. 12.
Tapioka Brezylijsaa czystą i naturalna jest poKarmom smacznym i pożywnym, 

posiada własności higieniczne uznane i potwierdzono oddawna, ale nie masz pro­
duktu służącego do pożywienia czlowioka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payan sławny chomik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie
0  p o k a r m a c h  d o  p o ż y w ie n ia  lu d z i  u ż y w a n y c h  tak określa wła­
sności Tapioki czystej i naturalnej, któro jo wyróżniają," od Tapioki sztucznej: Prą- 
wdziwą Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nit psuje bynaj­
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia
1 psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym.

Kupujący, którzy żądać będą aby na kaź lej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jed\ne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p. 
Trauczyńskiego w Krakowie. 4124 10—24

3
.»

i—  --------------

0^1 St*iT i

B a n k  k r a j o w y
przy placu Marj^ckim

wydaje we Lwowie, jakoteż przez filję swoją w Brodach

A s y g n a ty  k a so w e
1

5°|n z 8
Ptll 01 
°  |2 |o 14

6°|o „  30

7°|0 ;, 60
A

V
4548 2—3

Dyrefecia.



LjpriedmejJt ch i ń s k i e

H E R B A T Y
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. 5.40

Wysiewki z herbaty
w handlu '

Otrzymałam ś w ie ż y  tra jp s p o r t

z  P a r y s i
(k a p e lu s z e , k w ia t y ,  p io r ą  najpięk­
niejsze , również e z e p e c z k i , s t r o ik i ,  
k a m ia .  s z m iz e tk i ,  są tak piękne jak 
w mojem magazynie się nie znajdowały.

Maria Pappius,
ulica Akademicka 1. 12

po 
zł. 1-20 

4538 1—4

W~>rzenoszac kancelarję moją do Wiednia, niemogę rozstać się z współobywatelami, pośród 
- * ■ których przepędziłem większą połowę życia, nie pożegnawszy Bię z nimi jak najserde-l 
czniej, nie zaleciwszy się ich dobrej i życzliwej pamięci i nie wynurzywszy uczuć gorącej N ę  
miłości z jakiemi jestem i do zgonu gostanę przywiązanym do krajn i ^  -
go się dotyczy

Pewna K a u c e i a r ja
Iwe wowie, pzszukuje _ .

a d w o k a c k a
460o 1—3

biegłego stenografa
f t f  M p K  1 1 [posiadającego piękne pismo. Bliższą wiadomość

l i t  l i I U l  I V 1 V  TT 1 v ł J U )  udzieli Administracja Gazety Narodowej.

. . .  - -v ,-e -------
zgojnu zostanę przywiązanym do krajn i do wszystkiego cn ^ r

* Czyniąc niniejszem zadość tym popędom serca, mam zaszczyt pod względem interesu 
podać do wiadomości, że dalsze załatwienie spraw dotychczasowej mojej kancelarii lwowskiej ooruczrlem Wmn Drowi S c l i o i f  - j — , . • - - ' . „ „ „ Wllle gpraw dotyciiczasowej mojej kancelarii lwowskiej
Iporuczylem Wmu Drowi S c h a f f ,  adwokatowi krajowemu, jako jeneralneiru substytutowi, 
[oddawszy mu wszelkie papjery i doknmenta i że kancelarja moja w Wiedniu znajdywać się

'  zie staraniom W«io ml-at.orlaZ „„,1:™.. -----11 -• -
i . - ^wuuuiłjuta i ze Kauceiarjd i ------- Ł̂
będzie Schottenring nr. 17, gdzie staraniem mojem będzie załatwiać gorliwie wszelkie a 
w pierwszym rzędzie poruezone mi przez drogich i szanownych ' ’ '

L w ó w ,  dnia 8. grudnia 1872.

D r O s k a r  W i d m a n
we L w ow ie, w rynku pod 1. 42

Odbiorcy 10 ft. he. baty na raz, płacą za
S fnt. od dwóch fnt. wysyłka franko. In d o lu  -  .a i , , ,  ■ . i  • - . „—  nazieia rady lekarskiej dla cierpiących n»

g ard ło , płuca 1 serce, leczy za ’ pomocą
elektryczności choroby nerwowe.Propozycja &ęniaczkj*

Tutejszy kupiec miejscowy, 45 lat licaąęy, 
mający dochodu 1.500 zlr., życzy sobie wejść 
w związek małżeński z wdową lnb panną liczącą 
od 35 do 40 la t, któraby posiadała kilka ty 
sięcy złr. - . . 3— 6

Listy biorące rzct* na serjo, uprasza się 
adresować pod: A . IZ. W* 5 ®  Pogt rest. Lwów,

Kilkadziesiąt sztuk 
koni i klaczy

1, 2 do 3-letnich i starszych, będą w Struso- 
Wie cyrkule Tarnopolskim 17. b. m. w drodze 
licytacji sprzedawane. Bliższa wiadomość w Za 
rządzie Dóbr tamże. 4604 1—2

Przyjmuje co dzień od godziny 3—5 po 
[południu Halicka ulica Nr. 28 I. piątro. 1—3

;ia i  uzerm

2.
85
65
93

110
55
65

40

w hotelu Kronprinz fon Oesterreich
składająca się z 5 pokui jadalnych i kawiarni 
ze wszelkiemi sprzętami, tudzież kuchni, pracz­
kami, atajni i 3 pokoi mieszkalnych, jest 
w każdej chwili do wydzierżawienia lnb do 
oddania na rachunek za złożeniem kaneji 
Bliższa wiadomość warunków u niżej podpisa­
nego listownie. — 4603 1—2

Józef Góbel.
L. 1419. 4604 1-1

W y d z i a ł
Radz powiatowej, podaje do powszechnej 
wiadomości, ie. powiatowy prelim i­
narz nft rok 1873 wyłoźunym jest 
na dni 14 do przejrzenia przez opo­
datkowanych.

Staremiasto, 4 . grudnia 1872.

L. 9242.

Ogłoszenie.
Rozpisuje się niniejszem licytacja przez 

oferty opieczętowane, na dostawę szpi­
talowi powszechnemu we Lwowie w 1873, 
roku, następujących wiktuałów, któ­
rych ilość oznacza się w przybliżeniu : 

1. Mąki pszennej, -
o) Nr. 1. centnarów 16
b) Nr. 2. „ 231
c) Nr. 4. „ 114
Krup
o )  Jęczmi innych centnarów 125
b) H reczanych  „ QK
c) perłowych „
o) krakowskich „
c) grysiku pszennego

3. Fasoli średniej centnarów
4. Grochu żółtego „
5. Soli topek 7.000
6. Masła cetnarów 
Oferty obejmować mogą, albo wszy­

stkie powyżej wymienione wiktuały, 
albo tyJko którekolwiek wyszczególnio 
ne pod pozycjami 1, 2, 3, 4, 5, 6.

Dostawa następować będzie w miarę 
zażądania.

Co do miasta to może być dostawione 
albo wszystko razem, albo częściowo.

Przy ofertach załączyć należy wadium 
5°/# od przybliżonej Dależytości za do- 
Btawić się mające wiktuały, nadto do 
łączyć trzeba próbki wiktuałów, któn 
tylko w dobrych gatunkach przyjmo­
wane będą.

Oferty pizcsełać trzeba na ręce Dy 
rekcji Szpitala, i te przyjmowane będą 
do dnia 23. grudnia r. b. godziny 1 2 . 
w południe.

Przyjęcie ofert zależy od wysokiego 
Wydziału krajowego po przyjęciu zaś 
spisane będą odpowiednie umowy, przy 
których wymaganą będzie odpowiednia 
kaucja na pewność dostawy.

Bliższe szczegóły udziela zarząd szpi­
tala w godzinach biurowych.
Z Dyrekcji szpitala powszechnego. 

Lwów dnia 9. grudnia 1872.
Dr. Głowacki

zastępca Dyrektora.

Pastylki piersiowe
ZE SOKU GŁOW IASTEJ S A Ł A TY  e  

I LAU ROW YCH LIŚCI. B
j j  P P .  G R I M A U L T  &  C o m p .  f
5  Są to wyborne cukierki złożone z 2. R 
jj substancyj znanych w medycynie ze jfj 
g  swych własności łagodzących i uśmie- g  
3  rzających skutecznie kaszle, rozjątrzę- Dj 
5  nie w piersiach, katary uporczywe. g  
0 Cukierki te łącznie z Syropem nad- £0 
5 fosforanu wapna, używają się dla u- [g 
R śmierzenia mocnego kaszlu (połączonego 
n z odpluwaniem i kokluszem).
U Dostać można we Lwowie, w składzie
0 materiałów aptecznych, w aptece p. Pio­

rą Mikolasch i w aptekach pp. Beisera
1 i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 

pp. Józefa Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
dyka; w Brodach w apt. p. Franzos; w 
Rzeszowie w apt. p. Schaiter; w War­
szawie w składach mat. apt pp. Mrozo­
wskiego Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 4563 1— 28 ’
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DOBRA 
Slowita i Krzywica,

w powiecie Złoczowskim położone, są z wolnej ; 
ręki do sprzedania. - 4597 1 3

Bliższą wiadomość udziela adwokat W a r -  
t e r e s i e w i c z  w Złoczowie.

ziomków sprawy zawodn mego.

Dr. Oswald Honigsmann.
C. lc. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp,

Roślinny proszek do zębów.
„  „a Czyści tak dalece zęby, że przez codzienne czyszczenie usuwa nietylko uciążliwy 
osad na zębach, ale zyskuje przezto giazura na bieli i delikatności. ł  *

Cena pudełka 6 3  ct. w. a. " 3926 4—4
C. k. nadwornego dentysty dr. J. G. Popp,

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  ust !
. Najpewniejszy środek do utr,.ymaDja zdrowycfi zębów i dziąseł, jakoteż do wyle 

czema chorob w ustach 1 zębów, polecają r 1

A B Y
We L w ow ie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. A ‘ ^ egoni-

W5£ £  SMKff 1: S td S L  i T s Ą w i . »■wasser, N. Redyk aptek.,^Siedlicki aptekarz w Czermowcach.

ce p 
zos 
wieki. 
Różański, 
apt.
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'  O ą - r o m  a j  w  j  b o r

" K C J i-D A M S K lK J
t. j. płaszozie, paltociki, katanki; zarzutki, & 
kostiumy, chustki wełniane zagraniczne,^ 
szale francuzkie," wełniane materje, flanelki,
Drap de Damę, materje jedwabne 4578 X-t

poleca

, Magazyn Zygmunta Steif
. we Lwowie, naprzeciw Hotelu angielskiego. x
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Kowny odlew
|jab się go używa do różnych robót ślusarskich i do fabrykacji n. p. machin 
do szycia, dostawia podług nadesłanych modelów w najlepszym gatunku i o 
ile możności najtaniej. . 4593 1— 3

Lejarnia H. Cegielskiego
w Poznaniu.

c . -  ------------- r ; -, •> y . r n o p o i n  P- u.■ Morawetz, p. W. Si ____
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w T u r c e  p. A.'Czyr- 
niański, w W a d o w i c a c h  p. Fołtin i Uhma apt., w Z a 1 e b z czy k a ch p. Kodrębski, w 
Z l o c z o w i e p  0. Fadenhecht i Petesch. w Z o l k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

A.,

SoeHen erHebien : 
■*Łe sehr verm ehrte 
Aułtajfe

D i e  g e se h w U ch te

I f l «  n n e s k r a f t ,
d ereń  U rsach en  u n d  H eilu n g ,

DargesteUfc ron I)r. B isen z, Mitglied dćr m dTltat inWien. Preis 2 fl., Francpost 2 fl. 30 kr.
Fftcw Zu haben in der

Ordinations - Anstalt fhr4101 58—100
geheime Krankheiten

(besenders Schw&cle) von S p e c ia l-A r fc t

Med. Dr. Disenz,
W IE N , S tad t, Singerstrasse 12.

T4^I. Ordiiiation von 11— 1 Uhr und ?on 2—4 Ubr. 
Auch wird durch Correspondeni behandelt und 
werden die Medicamente besorgt — Gegen Post- 

nachnahme wird ninhŁs geschickt-

W
m
mIm
m
m

Dyrekcja fabryki cukrowej
w  T ł u m a c z u

oznajmia niniejszem, że w roku 1873 p e w n ą  i l o ś ć  b u r a k ó w  
c u k r o w y c h  z  d o s t a w ą  do dworców kolei Lwowsko-Czeruio- 
wieckiej w Bursztynie, Haliczu, Jezupolu, Stanisławowie, Ottynii, 
Korszowie i Kołomyji dla próby zakontrahowaćby chciała, i gotową 
jest, aa pisemne lub Dstne zapytania co do cen z dostawą do 
każdego z tych dworców kolejowych płacić się mających, bliższych 
udzielić wiadomości. 4534 3 -3

m

m

m
m
m

S I R O P  D E J A R D I N
czyli

Syrop z pomarańcz maltańskich czerwonych,
przygotowany przez Pana DE J A R D I  N. 27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem bardzo 
przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym podczas u p a łó w  le t n i c h ,  n a  i t a ia c n , 
w ie c z o r a c h  i t e a t r a c h .  *  - r  - 4293 16—24

Skład we Lwowie w cukiermacn pp. Kotlenuera i Żmudzińskiego i Kosteckiego.

/Wien, Schottenring 30, vis-a vis der k. k. Borse.
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.

Zlecenia na ces kr Giełdę
wykuuują się według kursu dziennego. — Pokrycie 10°/o. — Prolongacja najtańsza. 

-Wszelkie gatunki losów i rent, na spłaty ratalne.

Bankhaus A. i .  Oerstl,
Wien, Schottenring Nr. 30. "

4492 4 —

^  u u « « * c wmaumusu. 4534 3 - 3  g . M  D o t l H i  llłeKrÓ\VHail.V!

Dobra Kobyla
'z wolnej ręki do sprzedania, pół wsi w sta­
rostwie Zbarazkiem położonej, korpus tabularny 
oddzielny. Zabudowania folwarczne kompletne, 
dóm duży mieszkalny. Obszar 529 morgów. 
Pola ornego 407 m. , lasu dębowego 50 m., 
brzozowego 12 m. Łąk i sianożęci 60 m. Ogród 

,'fruktowy. Pożyczki bankowej do wzięcia 25.000 
[złr. Bliższa wiadomość u adwokata Źywickiego 
w Tarnopolu lub u właściciela Ryszarda Jani­

ckiego w Holoszyńcaeb poczta Zbaraż-Nowo 
Sioło. 4504 6 - 6

(ATWAttttfMI.
wrjet, 

WłUjMleilr,̂
Ut|<ki liii.

o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów pańBtwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, 
uderzeń§■ krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t, p. 

C e n a  p u d e ł k a  o r y g in a lu e g o  w r a z  z p r z e p is e m  u t y c ia  
1 k o s z t u je  1 z ł r .  a .  w . f  -

W ó d k a  t r a n c u s k a  i  s ó l .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 3981 10 ?
__________W  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  s u  c l .  a .  w . ________

fllej tranowy z wątroby dorsza.
■  B  Najczystszy i uajskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor-

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych  i płucowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
nawftot.nrT.i—a - : - - -a podagryczne i reumatyczne, również jak i  chroniczne wyrzutynajzastarzalsze cierpienia 
nuskórne.

 s ą, DOZA POT RZEBNA 
DOPRZŁCZYSZCZENIA| BIERZE S/f KrtADĄC S/E SPA< -

'ćAdoza potrzebna do UTRZYMANIA, 
%\W 0L N E 60 STOLCA .

ZDROWIE
We L w o w i e  w aptekach pp. P .  

I M ik o la s c U a  i R u c k e r a  w Kra­
ko wi e  w aptekach pp. J. Trauczyń­
skiego i W. Redyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 3914 21—24

C e n a  1 f l a n k i  w r a z  z  l» r * e p is e m  u ż y c ia  ,  / l r  a  w

We LWOWIE apt. A. Berlmer. Z. Kuckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Białej Reichart, apt., i -  — - - -
„  „  Keler, apt.,

„  J. Berger
Brzeźanach Adalb. Kordecki, ap.,

L. 2356. 4533 3—3

4598 1—5

Doora na sprzedaż
przy bilym gościńcu dwie mile od Jarosławia. 
Roli 175, łąk 40, lasu 210 morgów. Inwentarz 
dostateczny, zabudowania w dobrym stanie.

Wiadomość bliższa u adwokata J l la s ie -  
w ic z a  w Przemyślu. 4539 2—3

P r e p a r a t  z  m le c z a n u  ż e la z a ,
potwierdzony przez Akademię medyczną 

w Paryżu,
pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych 
i przekonywających doświadczeń , dokonanych 
przez komisję, złożoną z panów profesorów 
Bonilland, Fouąuier i Bally. 3959 11—22 

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi 
innemi preparatami Żelaznem i potwierdzoną 
została później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych , zamieszczonych w raporcie 
przedstawionym tejże akademii 13. lipca 1858 r.

Dlatego to I łra g ć e is  d e  C ou tC  są po­
wszechnie przepisywane przez lekarzy różnych 
krajów przeciw bladacsce (chlorose) upławom, 
dla ułatwienia per jody cznego odpławu regu­
larności u młodych osób i dla wzmocnienia, 
ciałotworu delikatnego płci obojga.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i 
opaską dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis p. Ł a b e lo u y e ,  
ntrzymującego skład giówny ulica d Aboukir 
Nr. 99 w Paryżu.

» We L w o w i e  jedynie w aptece p. Piotra 
M i k o l a s z a ;  w Brodach w aptece p. Kullak 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Obwieszczenie.
W cela obsadzenia wakującej nrzv 

tutejszo miejskim urzędzie p o s a d y  
r e w iz o r a  p o l i c j i  i  c y m e n t n ik a
z którą płaca roczna 400 zł. i remu- 
neracja w kwocie 100 zł. w. a. jest 
połączoną, rozpisuje się niniejszem w 
myśl uchwały Radv miejskiej z dnia 
31. października 1872, uprzednio pro­
wizorycznie Da rok jeden konkurs z 
terminem po dzień ostatniego stycznia 
1873 r.

Ubiegaiący się o rzeczoną posadę, 
winien wykazać się świadectwem uro­
dzenia i odbytych szkół, tudzież f , (ho 
wem uzdolnieniem tak co do służby 
policyjnej jako też i cymentniczej nie 
mniej znajomością najnowszej w tern 
względzie obowiązują-ej ustawy. 

Kał usz ,  dnia 2. listopada 1872.

" Brodach Ed. Liska ap.,
„ „  E. Griinnspann, ap.,
„ „  r  M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazam', ap. 
„ „  Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu A. Grotowski, ap .
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„  Glinianach Hełm, apt.,
„  Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Jajoorowte L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Buchalski,
>1 » Rzaczyński,
„ Kołomyji Law. Kramer,
,, Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

M. Jawornicki

w Krakowie Józef Jahn,
» „  Józef Trauczyński,
n Limanowie Ant. Muller, apt.,

Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
>> Nowym Targu C. Laur,
>. Podgórzu S. Scbletinger,
»  Przemyślu Gaidetschka,
» „  E. Machalski,
1, łzeszowie J. Schaitter i sp., 
n 'kolein W. Liebesmann, 
n tanisławowie Stecher-Sebenitz 
„  Stryju  K. Krzyżauowski,
„  fuezawie E. Botczat,
1, Tarnopolu A. Morawetz,

„  C. Buchelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogórski 
„ Wadowicach F. Foltin,
„  Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Sussermann,

Złoczowie O. Fadenhecht.

Ces- król

Prawdziwy

III

Up tsi

Czy s z c z o « y

T R A N  Z W Ą T R O B Y
3968 4— 16,

Wilhelma Mąager w Wiedniu.
1 - 21

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i  ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek przeciw  s ła b o ś c io m  p i e r s i  i p łllC , SZkrO-
fulom, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: W ien, Backerstrasse 
Nr. 12, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm : 1ITT. W

_r .., — ___ " j ™ " 1" 1 ap. nanaie ; w Biel­sku: J A. Stańko, apt.; w BochnirF.’ Reiss, apt., w Brodach E. Liszka, apt., M. S.
Franzos, handl.; w Buczaczu; Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handle; w Brzeża- 
nach:' W. Kordecki, apt., E. Mori, J. Margnlies, handle; w Budzanowie: D. Jasiński, 
apt. ; w Czemiowoach: C. AIth, F. Krzyżanowski, apt., J. Schnirch, S. Merdinger, 
A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz & Assakiewicz, W . Augustynowicz, handl.; 
w Czortkowie: L. Noss Wa, apt., M Brennholz, handel; w Horodence: J. Neubure 
apt., S. B. Offenberger. banHpl • w .iBroola'*'"1 • n r ' '

„...lęuirii.e: j .  Urzesiecki, apt., w Przemyślu : M. KozUwski, handel; - -
T Srhaitter & Co L Sieirel handel, w Samborze: A. Kromer, handel; w Skawinie.
Ł i t m l r  J. u - k . ,  ^aptekarz, ,  ą .S ,  J. W e .d Whaad.1, E. B » « ,  ^

S i L  s w  a  r f i C a ^ r " , ;Chieb Wolf, H. Wittmayer, handle; w Wiśniczu; d  Mośchikier
Zaleszczykach: J. Kodrębski, H. Sternbild, han.; w Zalościach . M_ D . Mościskier, 
han.; w Złoczowie Leo Ney, han.; w Rozwadowie : Sussel Karthagener, Leizer Storch, h.

z całym przyrządem w dobrym Btanie jest do 
sprzedania. — Blizsza wiadomość w cukierni 
W ę z o w i c z n ,  ulica Jagieslońska. 2—3

(fZtr ,-j- sieSr* /rm^--ratZg-zgg1 ófaSbW

Poprawne, przeciw ogniowi i wła- ®| 
maniu się niezawodne

   ---------

B IL A R D  :  l l W O W S M

wpłacony kapitał akcyjny złr. 1 ,2 3 0 .0 0 0

A S I S S A H  K A S O W E

najtrwalszej konstrukcji w wielkim j) 
wyborze i po barazo niskich cenach jf 
poleca fabryka n

Rudolfa Tanczos |
Wien, Alsergrund, Sobieskigasse 13 . ®

Illustrowane cenuiki na żądanie bez- (J[) 
[^  płatnie franco. 4465 6—10 j|j
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Tamże nadszedł świeży transport

złotych rybek
|do akwarjum salonowego po guldenie_ sztuka.

i oprocentowuje takowe

z 8 dniowem wypowiedzeniem po
’ ’  ^  U tf „

U ^ D j j  y  ”  |2 |()

. Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłacane będą bez potrącenia pro­
wizji w Wiedniu w wiedeńskim Wechslerbanku, w Pradze w pruskim Wechslerbanku, 
tudzież w Peszcie w banku Peszteńskim.

IR D YR E K C JA .

X
X
j r
x
x
X
X
X

X
X
X

X

-II -  71 ------- I w a-UJIYCIl czcasu uiłc-  I CDok. n )



poleca po najuulorKowafigiiycli cenach.

Uh <*wlaxd)k4ę 1 Howy Fo5, odpowiednie 1 użyteczne!!
I fa jw ię b ^ ; wybór gotowej bicli<.U|T, przodów do koszul, plódeuuych 1 jeclw;>onych chusteczek dt nosa, wełnianych I jedwabnych Cachenez na szyję , pledy, płaszcze 

od deszczuj fleszczochronów, kocyków, najnowszy, h krawatek, szalików, kołnierzyków, manszet, spinek do koszul ___  ___
T ^ l ó l l i a  i  S t o ł o w ą  B i e l i z n ę  T P  f i  " R a  Q  C jry  naprzeciw Kościoła Katedry‘  ^  A  JJCfcA 'U-CŁOZj^ pod j 9 we Lwowie -w.

4531 2 - 6

Lekarz homeopata

KAS)P SROWSKI
ordynuje u sitbie od ffo Uinjr 2— o popołudniu. 

Ulica Eurkcwa 1. 19 lsze piętro, dawniej
Strzelecka. 3 --3
Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, 

i ź z dniem Igo grudnia b. r. otwiera

Atelier M l i  dentystyczny,
w której uskutecznił tak pojedyncze zęby jak 
i szczęki całe według najuowszycn udoskona­
lonych metod amerykam kich i anielskich po 
dług życzenia na złocie , platyni. , aluminn i 
wulkanicie. 4493 4 —8

Ateher znajdvje sir przy ulicy Ha­
lickiej pod Nr, domu 13 na Iszem piętrze.

Jako I61etni prakoyk przy boku ś. p. dra 
Straskiego , profesora deu t/stjli i otyatryk- 
tyki we Lwowie, poświęcając się , dalej temu 
zawodowi, poleca się względom Szanownej Pu­
bliczności

J u l j a n  Schneider.

Znakomite powodzenie.

\EMUTiNI5
jesx to 39d0 2-ł— 78

Mączka ryżowa
przygotow ana z Bizm utem  , 

dla tego to dz.ała szczęśliwie na skórę 
n ię d o s t r z e ł o n a  p r z y s t a je  d o  d a t a

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CR. FAY ^
Magazyn Perfun: w Paryżu 

9, na alicy  de la P a ix , 9.r

Dostać można w magazynach galanteryjn. 
PP. R u d o l f a  S c h w a r c a  i K a m i l a  
S t r z y ż o w s k i e g o .

f i  ,

( O S

.

o b
€. k. uprzyw. kolej WniestrMska.

n s i a s c r a m i

.16
'  r . ł i i  w I $v,

rb t.- .tai

35 sztuk baranow
bardzo szlachetnej rasy

są w mojej zarodowe/ owczarni w Jaworzu {Ernsdorf) na austryjackim Szlązku do 
sprzedania. Delikatność i gęstość a przytem < bfitość runa, bez najmniejszego tłuszczu, 
uudowa ciała wielka i głęboka, należą do szczególnych zalet tych baranow. Ceny dla każ­
dego kupującego mierne. Bliższą wiadomość udzieli Administracja „Gazety Narodowej." 

4513 2— 3 R u d z i ń s k i .

ł j p y s o i p n S
4 • " -• p

Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanow. Puoliezuość 
źe jej przestrzeń £ t i y  r<Y'vV -  S t r y j  w ciągu bieżącego miesiąca otwartą 
zostanie dla ruchu osobowego, towarowogo i przesyłek pospiesznych. Dzień otwarcia 
podanym zostanie do wiadomości publicznej przez osobne ogłoszenia.

P I A N  3A:

I
N aj no w sz e

materje wełniane i jedwabne ]
aa suknie damskie,

flanelki angielsirie, sukieąka taran de dames)
n a  k o s t i u m y ,

rypsy czysto wełniane i jedwabne
na pokrycia futer, 

pledy, szale i chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelań i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki,

wielki skład płótna stołowej,
chustek do nosa, pi^cl, barchanów, dymek

i wszelkich innych wełnianych towarów, —
polecają 451") 3 8

po.cenacn umiarkowanych,

J. Pietrosch. i Spółka
dawniej

J L. Singer i Spółka
we Lwowie, przy placu św Ducha, l II  now,

Pociąg mięszany JSr. I.

S t a c j a

Ohyrów [restauracja]
Głęboka-Fuls/tyn
Nadyby

Sambor [restauracja]

bublany-Kranzberg
D obrow lany   ^  1

<n ^ 
~  05
a,

s s
9

1-5
2,5

6 .

« .

Przychodzi
według

c z a s u
lwow­
skiego

g.

1 1

11

12

23
43

21

wiedeń­
skiego
g. m

10

11

1 l

5 3

18

5 1
p o p o ł u d n i u
slfjlfi 11 2 146
2

Drohobycz [restauracja] 10. | 2
1 [32

2 flŚ
G ajo-W yżne f u  \ 6  3 8  | 3 | 8

S t r y j P  3 5 I 4  [19 | 3  149

0̂
5
>■. 
u,

Ai

12

Odchodzi
według

c z a s u
l wow-
sk:ego
s-

11
11
11

wied( ń- 
skiego

g. | ui.
R r n r

—  10 ,30
28
48

l0  5 8

LI 18
p o p o ł u d n i . ,

12 3 3  1 2  [ 3

21

15
5  | 3  [43

12 51
1 3 7

2 31
3 l3

Pociąg mieszany Nr. H.

S t a c j a

O
dl

eg
ło

ść
 

w 
m

il
a

c
h

Przychodzi 
we ling  

c z a s  n

Pr
zy

st
an

ek

Odchodzi
wedlng

c z a s u
lwow­
skiego

wiedeń­
skiego

lw ow- 
skiego

wiedeń­
skiego

g- m. i- 1 m. g. 1 m. g- | m.

S t r y j — —
B a n o
- 1 - — _ _r

R a n o
10 |18 I 9

l?u
48

Gajo-Wyżne 1. 10 59 |10 29 5 11 | 4  |10 ó4
Drohobycz [resta racja] 3-5 11 33 |11 3 15 11 ,48 |tl 18
Dobro win uy 5.5 12 24 |11 54 5 12 |29 11 59

Dublany-Kranzberg 7.5
e o 
1

p 0 ł 
13

Ddni h
1 2J 4 3 4

P 0 
i

P 0 ł
i 8

u d n 
12

i w 
48

Sambor [restauracja] 9-5 2 3 1 33 12 2 15 1 45
Nadyby — ----- *—  - M. - 2 50 2 20 5 2 55 2 25
Głęboka-Felsztyn 12. 3 12 2 42 Ś 3 17 2 47

C iiyrÓ W  [restauracja] 13.5 3 45 3 1C — — -- ---

4571 2—3Połączenia:
Pociąg mięszany Nr. 1 łąrzy się w Chyrowie z pociągiem Nr. 5. pierw węg.-gal. kolei nadchodzącym z Przemyśla o godz. 1U m. L5 Ł, cz. (9 . 45 W. cz j. ’ 
Pociąg mięszany Nr. 2  łączy *ię w Chyrowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem Nr. 6 pierw, węg.-gal kolei o godzinie 4 m. 31 Ł. ci. ( i  m. 1 W . czj.

Wiej&ń, dnia 1. grudnia 1872.
D P E K C J^ .

(Przedruki ule budą płacone.)

Otwcfe snbsśrypcji na 40,000 sźiMtk akyj
Towarzystwa nowej wiedeńskiej kolei konnej Tramway,

Koncesjonowane na mocy najwyższego upowaźrienia dekretem c. k. ministerjnm spraw wewnętrznych z dnia 17. listopada 1872, 1. 17711. (

Kapitał akcyjny 4 , 0 0 0 . 0 0 0  zl. w 4 0 . 0 0 0  sztukach zupełnie wpłaconych akcjach po l O O  zł. w. a.
Siedziba Towarzystwa Wiedeń.

----------------------------------------

Zakres działania Towarzystwa określony statutami.
(JE 5 MMw.

Celem Towarzystwa będzie: . . . n -k i i '
a) Urządzenie, budowa i wprowadzenie w ruch, jakrównież uzyskanie i zadzierźawienie kolei żelaznych konnych (Tramway) i innych przedsiębiorstw dla transportu t o w a r ó w ,  przewozu osoo i paknukow w ogolę,

a w obrębe Wiednia szczególnie, uzyskanie koncesji na kolej Tramvay i uzyskanie innych przedsiębi rstw. . , . . .
b) Przewóz osób i pakunków, który urządzony będzie w połączeniu z przedsiębiorstwami transportowanemu już zadzierzawionemi i do tegoż Towarzystw!, należącemu
c) Kupno i sprzedaż realności, gruntów i innych niei urhomości w obrębie Tramyay i przypierających do linij transportowych, na "które Towarzystwo uzjskeło koncesję, Jub w dzierżawę wzięło.

Rada zawidowcza:
P r e z e  s:

Józef baron von Kalchherg, c. k. rzeczywisty tajny radca.
V i c e - P r e z e s :

Gustaw von Dreyhausen, Inżynier.
Alfred Freund. Bankier w Wiedniu.
Dr. Fryderyk Kohek, Adwokat dworu I sądowy w Wiedniu.
Fellx Ldweiifeld, członek rady zawiadowczej pow. austr. Tow. transporowego w_W iedniu

Józef Griinehaum, Prezes Rady zawiadowczej c. k. uprz. wied. Banku handlowego 

C z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j :
Anton Rischer, Inżynier.
E u g e n  S a u e r -C s a k y  E d l e r  von I S o r d e n d o r f ,  c k. audytor jenerał.
Dr. J V la x y m ilja n  S te iu e r , członek Rady zawiadowczej c. k. uprz. wied. Banku handlowego. 
T e o d o r  W e b e r ,  c. k. rotmistrz.

DYREKTOR:
Heinrich Grave, dotąd Inżynier wiedeńskiego urzędu budowniczego miejskiego.

i . Subskrypcja odbędzie się 

w następujących miejscach.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i :
dnia 11. i 12. grudni . b. r.

we Lwowie w c. k. uprz. gal. akcyjnym Banku hipotecznym.
w Wiedniu, w c. k. uprzyw. wiedeńskim Banku handlowym lub w tegoż kantorze wymiany, przedtem Joh. C. Sothen, 
w Peszcie, w węgierskim Banku eskuntowym i wymiany, 
w Pradze, w pragskim Banku związkowym, 
w Gracu^w grackim Banku związkowym.

w Salzburgu |  w ®an^u wyższe] Austrji i Salzburga, 
w Krakowie w F ilji c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego, 

podczas zwyczajnych godzin urzędowych i takowa zamkniętą będzie 12. grudnia b. r.

H
4602 2—3

O TT
a Prn  y^^rypcyjny ua akcję wym si 15-*5 jsl. w. a. T, .

złożone w gotówce odStkuj^ ' ^ ° ŻyĆ naleŹy kauCJ'ę 0 30 z l  W> a‘ °d kaŹde’ subsk,ybowanei akcj ‘ w gotówce lub efektach kurs giełdy mających, po 90 procent wartości kursowej z dnia popi zedzającego. —  Kaucje

wnym razie przepada kaucja
W iedeń. 7. grudnia 1872.

^ ^ p J b ó r6 rerm t^k1 subskryPcji uasfąpi stosowna redukcja, a jej rezultat podany oędzie swego czasu do publicznej wiidomości.
*___  „ j_  i?..[.?wanycb sztuk ma nastąpić za złożeniem ceny emisyjnej z uwzględniem należących się od 16. gródoia r. b. bieżgródnia r. b. bieżących odsetków w czasie od 20. do najdalej 27. grndnia r. b. W przeci

Jttoncesj onaij usze.

*, ''"1awca, właściciel i redaktor odpow iodziej Jan Dobrzaóiki. Z drukarni „Gazety Narodowej4* pod zarządem A. Skerla.


